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` CZĘSC PIERWSZA 
- Czego fie chronić potrzeba: 
3 үө 


SEM „Poznanie Дейге sriegă, 


Piermtza Człowieka powinność ieft po» 
_ znać fiebie famego. _ Zwierzęta powo+ 
duią fig zmyślnością, Człowiek zaś rzą: 
dzić Пе powinien rozumem, |... 
> ,Rządzić fig rozumem, .jeft robić 
wfzyftko z dofkonałóm poznaniem. |. 
„> Dofkonałe poznanie pochodzi 2 пах 
jeżytego rzeczy roztrząśnienia: ` 
Należyte rzeczy roztrząśnienie za« 
wilo od porównania wyobrażeń. | 
„`: Chcąc porównywać wyobrażenia , 
trzeba, ie mięć jafne i wyraźne. . | 
| Człowiek może mieć jafne i dokła. 
' dne jefteftwa fwego wyobrażenie , а та. 
tém dofkonale fiebie famego poznać. 
TE Zwierzęta Petit dofkonaiego fes 
ai Сер a 4 Р - 
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go. se pl eps O" nieriogą fer | ą zf RC 
bie poznawać, т t N SS | ra ‚йер dobrego Urodzenia, mafz więc 
— Człowiek więc blaty în = у izezególnieylzą ludziom „dobrze -urodzor 
mierze odi:zwierzat , żeby, йе takim w ` „nym powinność : pokazać fię godnym two» 
rzeczy saméy pokazał , ftaraćfię naprzód jego Urodzenia. Pierwfłe Szlachectwo ' 
powinien poznać fiebie samego. 7 Š ir fię od „ Dufzy. Urodzenie daje 
ESEN AL ( tnym.. Ale! chcąc. bydź: Sag жөн ga. 
Poznây naprzód fiebie: дә kta ' | dnym,. Zeby utrzymać zafzczyt.urodze- 
jefteś, jak Де... urodziles * ? dla czego, i : nia, trzeba zawfze fprawowac Де chwale» 
na jaki koniec fie urodziłeś ? bnie, mieć obyczaje prawdziwe. fzlache- 


Jefteś NN. To nic nieznaczy: x tne: i fale zdobić życie , fzlachetnemi 
Jefte$ ftworzeniem żyiącem. Jako 1 -czynamie 


ftworzenie iefteś wfżyftkim ftworzeniom. | РА VI. 
równy: Јако żjłęcy , rotes powfzechź иы "Jak fe urodziłęć 2 бауу BóG nie 
nyneprzyródzenia Praweni poălegij ftworzył świata, NED let wxodził. 
ea Чеч. j4 Gdyby nie twoi Rodzice ... nie byłbyś 
Jefteś, oprócz tego“ -tworzeniem na. świecie. Pierwfze . Se apuc iei, 
fozumnóm; jako tworzenie iefteś wizyt- ‚ i pierwfze związki któreś zawziął 2U for 
kim ftworzeńiom równy, jako rozumny; | dzenia są, względem: Boga, i Rodziców. 
pówinieneś' rządzić fie rozumem: Oprócz. tego , Bóg ci nagradza i 
Ludzie* sąpoddahi władzy rozumu; (karze, Czciy Go więc jako. Stwórcę , 
i tayfe etjemnemi między sobą zwią- `. jako dawcę nagrod >i kary, i bądź mu za- 
zkami w” społecźńość złączeni; fłufznić wfzę pofiufznym. Rodzice twoi Żywią 
więc; ażeby każdy podług Stanu, w któ- _ ‚_ cię,. kochaią i pielegnują з. ; nie tylko więc 
тут: fie zayăuie, | zabij Төөң?  powin= fzanuy ich dlatego że ci dali życie, ale 
som Же . z też fiuchay we wfzyftkim, -bo cię oświe- ` 
prz our ass oa N: „Ме, caią, i-kochay, bo cię kochają; żywią 
Jefteś! снн: Powinieneś i ftrzegą. Pierwfze te początki, Morał- 
zatóm pełnić” obowiązki “Religii, którą ności, odpowiadaiące pierwfzym twoim 
wyznajefz. 8 š 


= ei 


| 


| 


РА 


-antye pi 
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twoim powinnościom i związkom są piere 
wfzą Religii i, Uczciwości zafadą, i te w 
nas samych i w Domach nalzych zaczy- 
nać fię powinny. "z 


VII. ik Tła 
Na cóś fie urodził ? Bóg cię wraz z 
innemi Ludźmi ftworzył, Żeby ztad 
‚ miał Cześć fwoię i pofiufzeńftwo. Ro- 
dzice twoi wydali Cię na świat, żeby go: 
dnego fiebie mieli naftępcę. Niewart ten 
Życia, kto tego nie pełni, do czego fię 
urodził. - Niefprzeciwiay бе tedy Prawu, 
które Bóg nadał, i niezawodź nadziei two- 
ieh Rodziców , jeżeli chcefz йе wartym 
urodzenią tweed pokazać. CC CC 
ае 


Ten іећ ра refzcie koniec na któryś 
fie urodził ażebyś pełniąe wfzyftkie po- 
winności twoje był docześnie i wiecznie 
fzczęśliwym. Nie jefteś sam jeden tylko na 
świecie, ani możefz fam jeden wfzyftkim 
do zachowania Życia twego flużącym do- 
ftarczyć potrzebom. Mafz zatem z inne- 
mi Ludzmi , związki, i'rozmaite wzglę- 
dem nich powinności : te zaś trojakiego 
fa rodzaju , jedne z natury samóy, drugia 
2 utodzenia , trzecie z ultanowienia ladź- 
kiego pochodzą. O dwóch pierwfzych 
tyczących fig Boga i Rodziców. juź fig mó» 
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wilo, wyżey ; względem trzeciey maíz 
wiedzieć że fig rozciąga do wfzyftkich lu- 
dzi na świecie, którzy tylko społeczność 


‚ fkładaią, i ta ieft obowiązkiem każde» 


go kanu w którym бе kto znayduje; Jdąc 
więc za Głofem rozumu i Prawa powinie- 
mes бе przekonać , żę ten ieft jedyny 
koniec na któryś fie urodził, ażebyś wier- 
nie pełnił powinności twoie względem 
Boga, względem Familii i względem fpo- 
łeczności. Oto odpowiedź na zapytanie 
kto iefteś i coś czynić powinien? | 

ze IX. i 

Znajomość prayrodzenia Ludzkiego. 

2 Wnidź teraz w fieble-famego, i u- 
ważay przyrodzenie ludzkie. Zey 
mieć miarkować nafze fkłonności trzeba 
ie poznąć ;a wprzód nim ie urządzać zą- 
ezniemy, powinniśmy ie umiarkować. 
Pierwfzóm przyrodzenia prawem ieft zą- 
chowanie fiebie famego. Zwierzęta za- 
chowują бе. podług. przyrodzonego . na- 
tchnienia, to ieft żywią fię ażeby tylko Ży- 
ły , leczą бе w chorobach podług zmyśl- 
ności, którą im Przyrodzenie dało, ucie- 
kaia przed niekefpieczeńftwem i zgubą, i 

ronią fig od zafadzek i napaści nieprzyią- 
cielfkich iak mogą. Ludzie dla utrzyma- 
nia Пе przy Życiu, nierównie więcey ma- 
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ją potrzeb niż унйн, ‘powinni zatóm . 


więcey mieć przemyflu ażeby żyli i wię- 
жеу przemyslać rozumem, ażeby żyć dø- 
brze mogli "Nadto hidzie mają wieeéy 
czucia niż zwierzęta, a naftępnie więcóy 
mają Zadz, więcey namiętności podniet, 
więcey -fmaku rofkofzy. Wieleż to na- 
przykład zwierząt utrzymują fie przy ży- 
“ciu famą tylko trawą i wodą? te eytke 
iedzą, te pilą , i natóm przeftaiąc więcóy 
nie potrzebują. Człowiek przeciwnie 
ileź rzeczy, niepragnie i niefzuka, a 


gdyby we wfzyftkim. chuciom fwym dos 


gadzał, zginąłby, -Zrozwiązłości i nierzą- 
du” Rozum wfparty doświadczeniem da- 
ie nam: poznawać fóźnych=rzeczy: fku- 
tki,'a znajomość tych fkutkow, wkłada 
“na nas pówinność , miarkąwaniawłafnych 
nafzych fkłonności.- Z utarczki rozumu 
z namiętnościami , pochodzi niezgodność 
żdania_ tak pofpolita' w'ladziach. -Zwy- 
cięftwo roznmu , “fanowi dobroć fpraw 
ludzkich. + Rozum przeto powinien żwy: 
ciężać i poprawiać przyrodzenia wady; 
my też za nim nie za namietnosciami iśdź 
zawfze powinniśmy. ` Rozum naprzykład 
i doświadczenie daiq nam poznać, Że ieść 
nad miarę (zkodzi zdrowiu nafzemu, Szko- 
dzić zdrowiu fwojemu jeft toż famo, co 
zgubę włafną przyspiefzać. Zachowujefz 
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р || 
fie żatóm , fluchając rady Rozumu , agu- 
bilz бе fiuchaiąc głofu* namiętności. 


О Szczęśliwości. =s 

Rozum, który |, cię naucza, jak 
maíz miarkować niewftrzemięźłiwość, że- 
byś w całości zdrowie twoie zachował- 
nauczy cię takźe , jak fie-powinienes-z 
innemi namiętnościami obchodzić, abyś 
był fzczęśliwym Ten tylko ieft fzczę- 
śllwym kto kontent z fiebie samego, kone 
tent.ze Йапи iświśta, i z którego Świat 
także kontent zupełnie. Przez świat ro- 
zumiefię tu każda spółeczność mała, czy 
wielka, w którey kto Żyje i z którą ma 
daczy; nienia. NA 


Jakim spofobem Człowiek może byd kon- 
tent z fiebie fomego. Í 
„Staray йе naprzód, żebyś 2 fiebie 


: ı_ famego był kontent. Niemoże <bydź kon= 


tent z fiebie (amego, kto ma zgryzoty i 
żałość w (ei cm wewnętrzną; ten zaś ie cier- 
Pi, kto obowiązkow fwoich niepełni, i nie 
czyni tego, czego ponim przyżwoitość wys 
ciąga: nie doznafz nigdy smutney sumnie- 
nia twego odezwy i zewnętrznego żalu ; 
ieżeli ftaraćfię będziefz nie czynić tego, 
czegobyś potóm żałował; a niezanie.. 
dbafz czynić tego wfzyftkiego, co opu- 
t 


g POCZĄTKI NAUKI 


ściwfzy , mógł byś sobie. potem wyma 
wiać. 


Chroń fię próźnowania żebyś nieżałował 
„czafu ftraconego. 

Тайпёу rzeczy „człowiek niezaluje 
tak częfto jak czafu ftraconego. w czas 
fie, który marnie ftrawifz, nic nierobiąc, 
prowadzifz życie krzewom tylko famym 
właściwe, iz niemi na ten czas fię rów= 
pafz. Czyż nie lepiey żyć rozumnie, 
żyć po ludzku, a niżeli żyć jak nierozu- 
mne zwierzęta , lub nieme i nieczułe то- 
śliny ? życie, zaś ludzkie załeży na nie- 
przerwanym ciągu fpraw rozumu rządzą- 

wolą. 
> Niemafz nie gorfzego i haniebniey- 
fzego jak omylat fig uftawicznie + i błą- 
dzić, przechodzić z iednćy zdróżności w 
drugą , nic nie umieć io niczém na świe: 
cie nie wiedzieć. Podlega temu wfzyft- 
kiemu kto czas marnie traci. 


Nie #79112 nadaremnie czafu, kie- 
dy naby wafz wiadomości , i ftarafz fię e 
naukę przyzwoitą twemu ftanowi. : 

Nie tracifz nawet czafu, kiedy fię 
bawifz, byleby twoje zabawy spoczyn- 
kiem po fkończonćy: pracy . a dodalfzóy 
zafileniem były, nie zaś iedynym tylko, 
życia całego celem. i 
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` ` W liczbie zabaw i rozrywek umie- 
ścifz , taniec, gry, mużykę it. d-ale pa- 
miętay Ze te są tylko powierzchowną o- 
zdobą nie żaś dofkonałością człowieka. 
А Nigdy nadtó umieć niemożna, acô 
pozoftaje: dowiedzenia niefkończenie prze- 
wyźfza tocoumiemy. 7 ё, 
Niewiefz со napre6d, a eo potóm u- 
mieć ci należy; powinieneś więc tym 
zaufać , którzy więcćy od ciebie umieią; 
i których poleconó cię dozorowi , ftaray- 
fie naprzód wiedzieć gdzie iefteś , co ieft 
Niebo, które widżifz nad fobą , сө zie- 
mia którą depcefz, co ieft Пойсе i co są 
inne światła Niebiefkie , które cię oświe- 
caiga Staray бе poznać со iet Człowiek, 
co fię działo i cofię dzieje między ludźmi; 
potytkuy zfpraw cudzych, i bierz dos 
bre przykłady za prawidło poftępowania 
twojego. ~ Tak wfzyttko zważając, zafta- 
nowifz na reście myśl twoię nad tobą fa; 
mym i zżważywfzy dobrze co maíz przed- . 
fięwziąć , i co ci czynić należy , obie- 
rzefz fobie ten fan, te nauki, te zaba- 
му, do których uczuiefz w fobie więcey 
zdatności ichęci. А: tym poftępuiąc sos 
bie sposobem nie będziefz żałował ftraco= 
nego czafu , ale owfzem będziefz miał ftąd 
akontentowanie żeś go dobrze łożył: 


c 31 
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Ray tego czegobył mógł Pe 


żałować. 


Patrz żebyś nieżałował żeś ا‎ 
coś czynić był niepowinien, 

Każdy: człowiek pragnie bydź nie. 

tylko w fobie ` famym fzczęśliwym; ale 
teź mieć fzczęście do ludzi. 

Szczęście nafze załeży naywięcey, 
od zaufania i dobrego rozumienia, którę 
maia o nas ludzie. 

` Dobre rozumieriie pochodzi z do. 
brych lub złych przymiotow Dufzy, z 
dobrych: lub złych spraw i poftępków, z 
pewności, że kto zle nie czyni, lubz po; 
wątpiówania, że kto czynićdobrze niechce 
czy nieumie. 

Kto fig dobrze sprawuje i dobrze- czy- 
ni, nie będzie miał przyczyny co sobię 
wymawiać , kto żaś zle еу zawfze te. 
go тий żałować. 

; Rozum naucza co ieft е lub 
złego, co: uczciwego i nieprzyżwoitego j 
co flufznego i niesprawiedliwego. Każdy 
może sobie famemu iinnym zle czynić; 
ale kto sobie lub. innym fzkodzi, będzie её 
Бо kiedyżkolwiek żałować. `. 

* | Kto fiebie lub innych na zdrowiu, at. 
5 maiątku pokrzywdza ,. nie rządzi fię 
rozumem, gdyź rożum naucza żeśmy fig 
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powinni wfpiefać i wzajemnie zachowy- 
wać. 

Uważay teraz wfzyftkich ludzi we. 
dług fiebie famego. Nie mafz zprzyro: 
dzenia żadnego Prawą do „innych ludzi, 
któregoby” oni niemieli do ciebie. Sami 
Monarchowie świata” nie są od tego pręwa 
wyięci. i rrównie jak Posag i inni ludzie, 
fą dziećmi przyrodzenia 0g. im. nadał 
naywyźfzą Zwierzchność, ludzie zgodzili 
fig nato żeby byli AMA Sprawiedliwos, 
ści i Opiekunami powfzechnego. « dobra, 
i fad maią moc karać wyftępki a zafiugi 
nadgradzać ; co jeżeli tak ieft, byłaby 
rzecz niesprawiedliwa gdybyś z pokrzy- 
wdzeniem innych "рын fobie 


władzę, ktârey ci niedano, i żebyś czy- 


mit to innym, czegobyś Ni żeby ` 
tobie czyniono. “ 
7 Przez chciwość nagrody , „i bojaźń 
kary może ei Ress albo Mie: : 
czynić do czego podwodzi go, 
namiętność ; ale to ieft pobudka i i hamulec, 
podiych umyfłów, _ _ 

Rozum sam naypewnieyfzym ieft 
człowieka Rtg = a ten czynić 


 wfzyftko owinien z pobudek dot осі, u. 


ku, prawdy, i zgody. ` ` 
€ = Kto fe wftrzy muje od złego rzeź 


czciwości, wiedliwosci, miłości Ee 
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rozum zawfze trwa w tym przedfięwzię: 
cia” dopóki tylko trwa władz, RE: 4 “ 
ito бе witrzymuje od złego przez 
bojaźń niewftrzymuie fig na Wlugo, gdyż 
tak "prędko bojaźń ultaje jak pofpolicie 
człowiek łatwy ieft do podehlebiania. so= 
bie i zapalenia fê "ту оше 
^1 "Wprźód więc nim co komu zrcbifz,po» 
myśl sobić czy miloby ci było, żeby. toź 
famo tóbie zrobiono. Ü “ SE 
Chciałżebyś Żeby ci kto złość wyż 
 rżądził albo twemu Domowi czy ukocha* 
ney labiakim bądź kolwiek spolobem do, 
ciebie należącey ofebie , żeby cię pokrzy= 
wdził na fiawić , czy na malątku ? nie: 
chciałbyś bez wątpienia. Więc czynić 
tego drugiemu niepowińieneś , а tym bara 
dzi6y temu, ktory ci kiedy co dobrego. 

Zrobił, bo na ten czas grzefzyłbyś ies 

fzcze i przeciwko wdzięczności.. | 

Kto za dobry towar falfzywą placi 
monetą, 2 nienawidzony u ludzi i furowa 
‚ bywa karany , cóż mówić o niewdzię- 

*znikach którzy za dobre zlém płacą? . 

- Niemożna nawet fzkodzić drugiemu 
dla włafnógo pożytku czy ukontentowania, 
bo uczciwość na tem źależy , żeby 2 cu- 
dzą krzywdą niekorżyftać. Jakież maíz 
prawo doofob i rzeczy cudzych? Nie. 
może nigdy bydź uczciwą korzyścią ce 
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jeft ze (zkodą drugiego. Niemoże ńigdy 
bydź godziwe ukontentowanie , które w 
jakiżkolwiek bądź sposób obraża innych i 
pokrzywdza. < де. 
/Wprżód więc nim zaczńiefz fzukać 


jakiego pożytku czy ukontentowania bądź 


dła fiebie, bądź dla kogo innego, zaka- 
now бе czy to bydźmożebez cudzéy krzy- 
wdy, a iezeli poftrzeżefz w tem naymniey- 
fzè bliźniego ufzkodżenie , wftrzymay fig, ` 
nieczyń tego, i wńieś sobie, Ze ten nie ieft 
uczciwym kto fzuka dla fiebie ukonten- 
towania albo nieuczciwych pożytków. 

i Zdanie to niech będzie na fercu two: 
jém wyryte, według,niego poltepuy so- ` 
bie zawfze , ile тагу, niezachodzi Коше+ 
czna potrzeba ratowania włafnego życia, 
maiątku i fawy, bo gdy fię nieznayduje 
człowiek w konieczńćy i prawdziwie oʻ 
ftatniey potrzebie , powinien zachować 
Prawo, które "czynić ` e drugiemu zaka- 
zuie. Toż samo ma Йе rozumieć gd 
jdzie o wyświadczenie komu jakićy ła! 
ze fzkodą trzeciego , co ieft gruntem fpra- 
'wiedliwości rozdawniczey oddaiącey co йе 
komu należy. е7 


Jeżeli сһсебг świadczyć łafki, świadcz 
je zefwego а mie zcudtego. | 


Jak + nie ieft uczciwym człowies 7 


kiem kto dla dogodzenia sobie , lub in- 
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nym, uraża trzeciego” , tak równie i ten 
nie iet uczciwym kto, powlzechność. o? 
braża Obrażać powfzechność , jeft to 


czynić „przeciwko przyiętemu sposobowi ү; = 
myślenia j poltepowania.tey, w którey ży: e 
єр 4 


iefz społeczności, pe 

W niczóm więc niepokazuy. бе. обох 
bliwfzym , nieróżniy fig od, innych chy= 
ba. (ama tylko cnotą ,. wiadomością rzeczy 
i dobremi uczy nkami „i to, iefzcze w taż 
Iki sposób : jaki ieft i kiedy przyzwoity, 

Ale, nim со zaczniefz robić , trzeba 
o tóm pomyśleć , rzad ko ten co dobrego 
* robi kto, jak ma robić nie myśli. 

Š Ucżeiwość tedy zaczynać Пе реш 
пв od myśli: 

Wftydź fię... sam będąc, myśleć i 
czynić, czegobyś Пе pitydził czynić w 
pizytomności twego Оуса, twego Nau. 
czyciela iinnych.. Honor zależy na mya 
śleniu i pofiępowaniu uczciwém przy sas 
шут świadectwie własnego sumnienia,. a 
dobra Rawa. na ućzciwóm żachówaniu fię 
przez wzgląd na ludzi, z któremi fig obe 
сше. 

‚ Myśląc dobrze, łatwo ай, bę- 
dziefz dobrze, a tak niebedziefz miał: 
przyczyny żałować , Żeś to uczynił с2е+ 
goś był.czynić niepowinien., 

Inaczéy niefzczęśliwym bedzielz fana 
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w_fobie i- niefzczęśliwyn względem in- 

iaych ludzi , którzy sądzą o wartości kas 
dego pz ме э» рр} a 


e 13) SWE, RENE gi 
Ғ Хеда nics czegobys © mieć рой. 
E „żałować. , 


ku Ё 


Сн йу. E nieżałował żeś Ga 
wymówił z jemi EEA bip „mówić niga 
powinien. 
Niemafz nic na j świecie рее 
fzego nad prawdę, i Raki ludziom 
potrzebnieyfzego, imio ft: a 

__ Gay йе chcemy o-czim wiedzieć, 
£ uczynić żadofyć : AR ря Zéy, któż 


` nie czuie na ten czas jak wielką ie roiko- 


dzą prawda, a jak ieft przykro bydź 2м1её- 


dzionym. >: 72 


: Niematz człowi ja świecie, k " 
ryby nie fzukał оар Ç 


~ Prawda jieft „naypietwizą. poczcie z 
wošci zafadą ; kto więc. „mówi, przeciwko. - 
prawdzie ; toieft: kto zmyśla i kłamie „| 
uraża uczciwość , i bierze na fiebie po- 
ftać nayohydnieyfzego ( Człowieka. š 
,  Klamftwo i  ofzukiwanie razem Z fo 
Ъз chodzą, 

W iy ala chodzą kolsi, o “ш 
kiwanie i zdradziectwo. ° _. | 
B 


< ę > 
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Zdrayca, zwodziciełi Raca w tnt 
fobie są podobni, że zdradzaią cudzą wiać 
rę, ptżywodząc ludzi dó wierzenia і bra? - 
nia jednych rzeczy za drugie. - 


Zdradzać ‘prawdę лей to naywię: 


ку wyftępek przeciwko fpołeczńaści 
popełniać, | "a | zi 
"Wizyftkie wyftępki przeciwko fpó+ 
?eczności ss Wielkie, ale tentóm iefzcze 
"więkfży și Ze fie na czas utalas- a tem fa- 
“mém w dalfze błędy wprowadza. — < 
„= 4fto ieft fkłonny do kłamftwa , nie- 
wart bydź Człowiekiem ; bo fzukać pra- 
жау iet nayiftotnieyfzą człowieka p9- 
АРБ =; s о l gE 
+ Ale mie idzie zabóny,-żeś wfzyftka, 
ео wiefź mówić powinien. per 


Ca iinfzego Дей swówić prawdę | 


"co inizego wygady wać fie z tém wfzyftkim 
co ci ieft wiadomo, jam 
To co fię - mówi: niech i będzie żà+ 


-fre prawda; «le mie należy mówić wfzy- 


` “Bkiego co tylko ieft prawdą. 7 


- Mówić naprzykład co uraża przy- 
* ftoy ność puczciwość -fiuchaiących „ choć- 
by była rzecz prawdziwa żawize ieft nie: 


o pregzwoita 1. 


Równie ieft śieuczciwa , jeżeli ka- 
"sgókolwiek obraza, kiedy fig moźe bez wie- 
kfzóy fzkody zamilczeć. . 3 


twiera. 
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` Przykra ie wadą wielomóftwo: 
Swiegot „a wielómówny , jeżeli nie ura- 
Źaią uczciwości, рггупаутпіёу są nudni 
і uprzykrzeni w fpoleczenitwie. < 
f „> Jeden przeciąga nad potrzebę nudne 
swoje opowiadania, wpada w długie inie- 
wczefne uwagi, ichciałby nad lada fra- 
fzką zaltanawiac Auchaigeyeh "amy fy. 
„| Drugi chce бе przymawiać dowfzy- 
ftkiego, chce mówić o wizyftkim, niewież 
dząc ńiwót 6 cżóm iowa; a przez fał- 
fzywć błyfkotki myśli i zbytek Now prâ- 
înych, clice żiedńać sobie Zafzezyt wy- 


-, mównego iu ż20nego Człowieka , gdy tym 


Giemnym i nieuważnymń: | = 


š ‚ Ogólnie mówiąc „zawfze trzeba fe ` 
ftarać bardziey , mówić dobrze, niż mâ- 


czafem ieit nie tylko wielomównym , ale 


wić wiel, 

|. Głapiee, który umie w czafie za- 
"milczeć , znośnieyfzym îeft niefównie i 
zofiropnieyfzym, niż ów тейге, któ 
nie м fwoim czafie” z fwcią бе mądrością 
popifuie. PATRZ fi РУ. 
~ W przód nim cc powiefz zaftanów 
fie nad tém, coz tego dwóyga, czy ro- 
zum; czy chętka gadania, uftatwoje o- 


‚ Myśl więc o tëm, €6 mówifz; do 
kogo i 0czóm'mówifz , a tak содй i u- 
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ФЗ A а 
czciwość będą ftrzedz twego języka, 
Nie będziefz lekkomyślnym , anie 
będziefz żałował, żeś бе z tem wymówił, 


czegoś SPRZ mówić niepowinien. . 
RZ" 


д ° XV. 
Nie day. tego czegobys ейт о 


"Patrz żebyś oai, żeś to dał, 
czegoś był dawać niepowinien. 
А То бе tylko powinno sapate co 
prawnie do nas należy. 
-- -= A.gdy raz co komu daliśmy , lub 
do tóy rzeczy, ftraciliśmy “prawo, prze- 
niofifzy ie do tego komuśmy dali. АЕ, 
Prawo to nadaje fię i przenofi dwoią- 


kim fpofobem , таг gdy co koma obiecu- 


jemy ‚ drugi raz. kiedy: daiemy. a" > 
Obietnica zawifla od wiary obiecu- 
jącego!+ а даг zalęży od uczynku. 
` Dadź komu fawo iub ا‎ 
jeft to wiafną wiarę obowiązać. 
`1 Метоўпа więc niedotrzymać dane- 
go ffowa bez złamania wiary. 
Na wfpółnóćm zaufania PST wie» 
rze zależy cała ludzka społeczność. 
„= Trzeba zatóm wiernie obietnice 
fwoje pełnić. ' Dotrzymuje fig баде 
Rowo, "kiedy w pozyfkaniu, obietni- 
„cy niebyło żadnćy zdrady, ani podey« 


, 
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ścia, iten са przyobiecał - wolen zupełe 
яте Panem był fwego przyrzeczenia, 
to Wpizód więc, nim co komu przy- | 
yzeknieśzji "pomyśl sobie czy możefz do 
trzymać co obiecuiefz, -i со Rad może x 
niknąć. 

` Niemożefz bez i ini она 
pazia czómkolwiek. ес nai 
wdą. 7 ac Z 
„Niemozefz naprzykład beż niespra< 
%iedliwości obięcy wać co zrobić z реше 
wdzeniem trzeciągo. - 
"> Czynié komu асай jet rzeczą 
chwalebną ; iet fzczodrobliwością і wiel=* 
kością umyftu, byleby fie вз сер podhig 
Sprawiedliwości i żafiugi, 

Dawać ` podług zalługi , ief "dawać 
‘temu kto zaliużył. nace нд неф, 

"Dawać podług sprąwiedliwości ieft 
dawać bez. ufzkodzenia fiebie famego, i 
“bez  pominienia tych , którzy więkfze 
maią prawo do паѓгёу dobroczynności, 
`& my świadczyć im dobrze; batdzićy rd 
"innym iefteśmy obowiązani. 
V . Wydzierać dobro włalnym кыды 
bab" fwoim krewnym; żeby ie dadź ob- 
cym, ie& niefprawiędliwością; bo naprzód 
prawo przyrodzenia zachowywać winni» 


Niktby niepowinien mieć mocy czye 
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nić przeciwko temu - Prawu. 
Jedno to ieft ogołocić kogo z ma: 


iqtku , który on prawem przyrodzenią 


„pofiada ,. со przefzkodzić ażeby niepopeł: 
„niwfzy Żadney winy,, himig! go pofig- 
dać. 

‚ Wfzyftkie dobrą chose i nieme 
“chome prawem przyrodzenia przechodzą 
z rąk do rąk wedle pokrewieńltwa utaw, 
„Bgdy iuz niemafz ktoby podług tychże 
-utaw mógł bydź ich Panem ; na ten cząs 
przez to famo prawą przyrodzone йаз бе 
włafnością tęy społeczności lub” Rządu, 
„pod którym zoftają, iezeli ы nie 
zachodzą Umowy, 

Kto ślepo daia“ rzadko trafia па 
„wdzięczne ferca , a zbyt częfto fiebie lub 

innych pokrzywdza. Dawać bez namy- 
<ślenia fig, iet nie roftropnością. Dawać 
na powiękfzenie zyfku iet łakomftwo. 
Dawać zaś dla chluby wielkiego majątku, 
jeit fzczeróm głupftwem. ` © — 
„_Wprzód więc nim со dafz komu, za- 


{ fianów fe co daiefz kto ieft ten komuda- J 


iefz i z jakiego powodu dajefz; a-tak 
„nie AE nigdy daru twego Zalo- 
mal. 


XVI. : 
белит wfzyfikiemu- = żebyś go potóm. 


э 


‚ с nie źułował. . 

Pamigtay › żebyś nie żałował Zeš tex 
mu: „uwierzył, czemuś byt wierzyć nies 
powinien. I 

Niepoftepuie. ră , kto, bea . 
рггургупу со "czyni ;; toż Гато mówić 
można o tem kto wfzyftkiemu, . со mu pap 
wiedziano bez przyczyny 1 dowódów 
wierzy. 

Trzeba naprzód wiedzieć: : Фе деа, 
pełen, iefi. lądzi, którzy- xzadko gea 
£o mówią, 

: Ze gmin: bardziey йе та 
świadectwem zmyllów niżeli rozumu. . 

Ze niemafz. nic omylniśytzego nad 
атуйу. 

Ze ludzie. bardzo fie. łatwo (ӨТЕ 

Ze namiętności. „poznać nam niedaia 
prawdy. Ze prawăa tedwie od kogo iet 
znana, ` 
Ze ledwie kto ma jafne i wzi. 
we wyobrażenie. «o ieft sprawiedliwość , 
uczciwość i prawda. } 
ma A bardzo. wielu podobasobie w zwo: 
Дасье. 2 

` Niewierz głupim, niewierz złoślie 
gym, niewierz tym, którzy zle czynią 
i tobie. Czynić toż famo- doradzaią. ` 
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‚ Trudno temu wierzyć, żeby ten dos 
brze radził kto dobrze nie czyni. ¥ 

Złe zawfze ieft złóm, ani powaga, 
ani рзунду" р іе па dobre: nie 
potrafią, i = 


Zawfze jet dofyć szafa do uwierze» 


e „мге 


- «Lepity ей wiecżyć dobrze; niż. 


wierzyć wiele. 

'Zawfze ieft niebef giesżńiwó żebyś 
fię nieofzukał; , gdzie rue przyczyny 
do wićrzenia. 

‚йау: tym bedzi: най о tobie Ra 
ranie , że cię niechcą- efzukać , nauka 
ich będzie przyczyną i سید براي‎ mii e 
niem twojegó zaufania. s 
Toy używaiąc oltróżności, nie begs 
dziefz żałował , żeś temu uwierzył, czes 
mié byt wierzyć nie powińien. 

а 10 s. p УЧА; PO сд 
` Wieproi o to goge potyin żałował. 


7 Strzeż бе o to profit, езероё choieć 
nawet niepowinien. W domaganiu fię узе 
czy jakiey idziemy naywięcey”za ponętą 
wlafacgo ukontentowania, które z cieka: 
wości lub interefu pochodzi: 

Ciekawość albo ieft. próżna , albo 
potrzebna, użyteczna, lub obojętna 


'Mówimy , źe kobieta ieft ciekawa ,. 
poniewaź maiąc' z przyrodzenia więcży ` 
płochości od męfzczyzny, wfzyftkie rze« 
czy drobne a ofobliwie próżne s chce wies 
dzieć è 

Ciekawość próżna jef ta, którey 
zamiar ieft nieużyteczny tale бе do nas 
nie ściągający ‚1 któróy кше чл! na nie 
nam fie nieprzy da. 

„Badać йе ufilnie i rozpy tywać o glus 
piwa i i frafzki, ieft znakiem lekkomyśl- 
ńego i nierozumnego Człowieka: Strzeż 
fig, żeby niepadło na ‘ciebie to porozu= 
mienie. 

Ciekawość. ا‎ ZE ta, która, 
czyniąc nas trofkliwemi o zachowanie żys 
cia naizega, fiawy lub maiątku , SPIN 
wiedliwie nas załanawia, 5. o = asam 

Jeżeli iefteś w podróży , > а 
byś бе wypytał, czy ta droga, Ró 
maíz jechać, iet bespieczna. 

Jeżeli kto chciałby cię zrprowadzić 
w 'niewiałomć mieyfce sprawiedliwa, 2е+ 


Ьу$ fię сй аА gdzie iefteś prowadza» 
= 


ny. +, 

i- Jezelibyă na reście poftrzegł, że tam 
maig bydź zaftawione na Ciebie jakie ząs 
fadzki, powinieneś fig iefzcze dokładnićy 
a naydrobnićyfze okoliczności rozpytać. 

> Użyteczna ciekawość ieft ta, któw 
ca ma za cel rzeczy użyteeznć. 


. 


DPI ape ey 
х 3 ; 


N 


ES" 


< "zg 


— — 
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А јако fzukać ucżciwego późytką 
"ie zawfze „rzeczą chwalebną, tak teży 


ciekawość użyteczna ieft zawfze chwale=. 


bna; byleby była uczciwac © yr 

Ciekawość ' w аенын а nau 
kach, kunfztgch , iw tem wfżyftkim, cos 
kolwiek może wydofkonalić i przyozdox 
bić razim ieft naychwalebnieyfza. 


Uważay iednak żeby była wczefną 


i pomiarkowaną „„atak czyń vy y. 
jaki ikiedy przyfłoi, | z 

-Nie-kazde mieyfce i nie każdy czas 
zdatny іей do badaniąfię о; dobrą nawet rze= 
"y: i 


"Tak można маш fię nierozu- 
mnym przez nierofiropne zapytanie Ofoby, 
jakiey godney z urzędu, lub nauki jak przez 


zapytanie о co naylepizege nie ` wiwoim 
czafieuczynienć: + ` ° f 
- Miedšgy ugzonemi ea lodés 
mi nie moze fz. бе rozpytywać o modyi 
frafzki bez ściągnienia na fiebie plamy 
mićrozumnego , lecz pomniey, Że tąż fas 
mą fczernifz бе plamą. jeżeli między Dax 
mami w pofiedzeniu jakim wesołóm 2е= 
chcefz. rozwięzy wać zagadnienia matema- 
tyczne , alba, taiemnice таура roze: 
, мава. R 
Py:aé fig o co 2 ciekawością. гуга, 
ieft narażać йе na niebespieczenltwo река- 


KZĘ 
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nia fie nierozumnym lub lekkomyślnym, 

` mie roztropnym lub „próźnie ciekawym y 

według czafu, OER tolob z któremi 
mówifz. 

-Każda rzecz. ma my, czas właści. 


wy. 

Y Oboietna . na reście йен іей 
ta, która пете саіе рго2па- 2 może” ydź 
nawet poczęści jużytęczna, Riedy, nikogo 
nieurażą. 

"Dobrze iek czafem EY "б. 
tne wiedzieć, Ale zawfze ieit zle. ftarać 
fe ie wiedzieć z zbytnią trofkliwością. —, 
он  Zaftanawiaiąc fię teraz nad chęciami 


” nafzemi do włafnego pożytku zmięrzaiąe 


cemi, zdaie fię iż kiedy żądamy rzeczy 
jakiey , fzukam sprawiedliwości lub Ła- 
fki, albo С ша nafzóy próżności i 
dziwactwu. Mamy prawo үх ać 
sprawiedliwości, dopominać бе o zwrócenić 
rzeczy pożyczonych, o pofzanowanie . 
"należąc fie nafzym zaflugom, bo co sę 
komu sprawiedliwie należy, możefię 6" 
śmiało dopomnieć. -. 

ш Z tém wfzyftkiem cząs , mieyfce i 


spofob dopominania бе może ucżynić to 


> prawo i jego. przyczyny niewczefne'i i nie 


przyzwoite. 
Ttak ieżeli kto dopomina бе choć ó 


fwoje шнш przykrym: i tiedbyezay- 
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nym, ollabia i traci prawo dopominania 
бе i żądania, ftąd pofzukiwaiąc sprawie - 
dliwości nayczęściey nie zaflugujie fie .na 
żadną łafkę. Э 

_ Ządać łafki lub grzeczności, ief tas 
dziom wrodzona ; te zaś od wyżfzychal- 
bo od równych i nizfzych , chcieliby po- 
‚®уїка©. <= ai - 

` Zuchwałość ieft domagać fię łafki u 
wyżfzych gdy niemafz podobieńftwa, żeby 
ją można otrzymać. ' `` 


‚ Kto nieroftropnie ‘domaga fig taiki, 


' Даѓгпіе naodmówienie a częftokroś i nię 
Заке zafługuie. 00 
Profić zaś о lake niżfzych iet poe 
dłością. = = ИС. маай 
Szukać łafki, 7 poflugi czyióy nie 
је rzeczą naganną. - Ale ie otrzymać, ieft 
toż famo , co dług zaciągnąć. < 
Kto czyni komu łafkę i grzeczność 


''nieprofzony, wkłada na przyymuiacego * 


pbowiązek wzajemności i zawdzięczenia. 
Ë Diug ten i obowiązek trzeba konie« 
cznie viścić, albo go nięzaciągać. Dos 
pełnienie zaś tego obowiązku powinna 
bydź podług względów , i spofobności о- 
_fob , w miarę Зайкі у pofługi i grzeczno» 
ści zyfkanćy. 5 

` Powinniśmy pełnić ten obowiązek, 
ale powinniśmy pełnić go 2 roztropnge 
ścią, - 


` 
` 
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Nie dla wfzyftkich pełnić gó zaró» 
wno winniśmy. ` "e ЕРТЕ? 
р Innym fpofobem dopełniać go ma- 
my dla ftarfzych , innymi dla niżfzych,ine 
zy? owaye с 
> Sposobów tych różnych odwzaje- 
mnienia doznawanych grzeczności i іа 
zawdzięćzania, nauczyć йе z doświadcze- 
pia można. , лыбы. "PEP 
` Domagać бе iefzcze rzeczy jakićy 
dła dogodzenia próżności, ieħ fiabością 
i podłością umyflu. ` ~ Zs УГ 
—.„., Domagać fie na refzcie dla dogodze- 
dzenia własnemu dziwactwu, .jeft złością і 
nierozumem. 5 © í | 
` - Próżności i dziwactwu podpada do- 
maganie fie jakity rzeczy która namnie- 


ا 


; przy foi lub innych pokrzywdza, która 


Zatóm ani iet uczciwa ani sprawiedliwa. 

` Ograniczay więc jak nayściślóy 
twe Żądze улаан; “nie uwodź бе 
ślepą ciekawością, nieproś o. nic. nie 
„wcześnie , inigdy nie domagay fig , tego 
czegobyś miał potćm żałować. 


` 


: R R 
~ Niebierz tego czegobyś potém, żałował. 


życ) Jeżeli częfto zalujemy prob аг. 
fzych, częściey ieizcze zwykliśmy #а- 
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łówać , żeśmy to przyięli czegośmy під» 
powinni byh_p:zyimować re AE LĄ 
Kto daie to koniu; daje albo ze fwè» 

go albo z citdzego. G 

‚2 Niktfię niewyżuwa że fwego bez 
jaktey przyczyny Се сзсз у. 
AT o Mało ieit takich , którzy: co Czyś 
nią przeż uprzeymości przyiaźń i miłosć; 
społeczność nay więcóy лей tych, którzy 
Czynią to dla więkfzego żyfku lub inney 
#ajemney jakiey przyczyny. wię” 
przyieli, ielt iuź obowiąfkiem nafzym 
*odwzaiemńić to jak tyko możemy nay- 
lepićy. : - : s zz zz 
° Ale żeby odwzaiemńićtym, którzy 


"ham co dali*przez przyiaźń i uprzey- 
“mos, trzeba upatrywać ` fpofobi y do- 


tego pory , żeby "zaś tym nadgrodzić 
"którzy nam co dali dla włafnego zyfku”, 
аЬ inney przyczyny , па fig: pora ża- 
wize nadarza, ani iey êna uniknąć: * 
+, Powątpićwanie o tey wzajemności 
wiąże nam”: odbiera wolność. É wa 
Wolność która ieft wrodzonym i nay- 
fzacownieyfzym człowieka udziałem, kto 
zaprzedaie dla wziątku ftaie Пе podłym i 
nikczemny m. S s > 
) “A kto chce zachować wolność fwoig 
wziąwfzy za nię zapłatę, wpada w nay6< 


"Gdy nam kto co dał, Š туф у tó 
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bfzydliwfzy wyftępek niewdzięczności, 
„albo przynaymnićy pokazuje Băbosc fwo- 
іе, 1 nieroftropność. poti Die 

<. Słufznaieft odbierać nagrodę ză fwo- 


wieć nawet, Możná Пё o 


7 "fm więkfzy dar SARI ci paki q 2 
ki вуне rwiękfzy będzie twóy ubowiaze » 
Wolno ci ódmówić ña ten с2аз, gdy 
poftrzegafz zły zamiar w ofierze. Z 
Ale niemóżna odmówić bez: urazy, 
2 cofię daie przez przyjażń 7 albo fzczegół- 


` nie przez grzeczność. . Pierwize todmió- 


' wieme Można poczyfać*za enote, 'powtór- 


ne zawfze niegrzecznością* i nie ufnością 
рзд" a a 


асі 77. Е FW 
SŁ. Przyimować w refzcie od kago rzecz 


јака, o któróy mamy podeyrzenie lab-wie- 
= my dobrze , żenie ieft iego lecz cudza , 


t ж- о аы u 
łoby czynić бе społecznikiem wy ftęp 

p czej który fig cudzem porządza ; co бе 
‚ Nazywa gwałtem, i lupieftwem. d 


Podoba nam fig wziątęk, bonim-do< 
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‘gadzámy wrodzonéy żądzy mienia fię da- 
brze ; do czego podwodzi nas. milos wia 
fna, któraby chciałą żeby wfzyfcy na- 
szym pożytkom i i rofkofząm fużylj, 

Ale wfzyfcy ludzie są sobie podo- 
bni w namiętnościach s 1 każdemu toż fa- 


mo pooh و‎ f nawet i vym. 


со да... 
Bardzo „więc „mało iet takich, któ» 


у” dawałi bez nadziei, odebrania z lie . 


chwą, ak nikt niefieie na to, żeby niee 

zbierał, i LE — بچ‎ Бф 
| w хіх. БУРР 

Nie sepale fig o lada co, jaz: girt twt- 


a > 80 пігёајошаћ „ Oe 


i 


Mai faze Mł wół P 
N „przy ymować, „2 ukontentowaniem , 
rzecz zafiużoną Ў zapala. nas gniewem, gdy 
tego nie otrzymamy, na So zdaie nam 
„fe , żeśmy zaflużyli. . REE 

Zapały ` wewnętrzne są włafnością 


Y бобу ; pochodzą one, z różnego ciał na* ` 


fzych ` (ułożenia: «m zatém nieczuć ich 
„mniey: lub więcey, nie iet w "nafzćy 
sety: © l 

: Ale możemy is bardzo: dobrze, miar- 
Tovik; i poprawiać. Чар кунй 
hiem i uwagą. -. : 


МОК ALNET sx 
^^ „Strzeż Пе, żebyś nieżałował, żeś tam 
gniew twóy pokazał , gdzieś go by po» 
winien pofkromić. 
Nie jeden gniewa fie dla tego, Ze fie 
rozumie bydź obrażonym. 
Obraza ta, albo ieft ггёсгуміћа, 
albo tylko przywidziana i urojona. 
Jeżeli ie rzeczywifta, to ieft pra- 
wdziwa , i niezaluzona , na ten czas, albo 
ieft tajemna albo jawna: Niemożna w ta- 
kim przypadku nieuczuć fprawiedliwego - 
Żalu , ale ieżeli ieft uraza tajemna poka- · 
zuiąć widocznie swoje nieukontentowae 
nie : uczyniemy ią jawną, f 
Teraz trzeba uwašaé со 2 dwoyga 
złego obierać. : 
Kto kogo uraża, pokazuie przez 
to , że nim pogardza » przez miłość wła- 
fną każdy chciałby bydź fzanowanym , a 
roftropność każe fitaraćfię bydź godnym 
fzacunku. k 
Kto więc rozgłafza tajemną fwoję 


urazę widocznem nieukontentowaniem , 


rozgłafza fwoie wzgardę i tem wyznaniem 
pokazuje flabość fwoię, i nieroztropność, 
Że nieumiał ani utrzymać dobrego o fobie 
rozumienia, ani pokazać Пе przynay» 
mni€y ną oko godnym fzacunku nie wzgare 
dy. A 

c” 
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Jeżeli uraza 16% jawna, trzeba uwa- 
Żać czy mamy ią fobie nagradzać zadość. 
uczynieniem burzliwey namiętności, któ- 
ra nas podwodzi, żebyśmy równą albo 
więkfzą ielzeze urazą oddawali za паге, 
czyli też powinniśmy użyć tych śrzod- 
ków „które nam roftropność umiarkowa- 
nie i cnota podaje: _ 
_ Gdy cię urazi Dziecie, zwierz jaki, 
albo człowiek fzalony , nigdy fię tak nie 
gniewafz, żebyś miał ścigać na nich 
swey krzywdy , bo niemożna wyciągać , 
ufprawiedliwienia od tego, kto niema 
wcale rozumu. 
„Аме uważafz tego, że przyznaiefz 
zafzczyt rozumu twemu nieprzyiacielo- 
wi, gdy chcefz żeby бе sprawił z poftę- 
powania (wego względem Ciebie, a przy- 
znając mu rozum ,, pokazuiefz tem famóm 
Że оп mufiał mieć jaką- przyczynę do 
'uvazenia Ciebie , i razem przyznaiefz Пё 
nieznacznie żeś jakimkolwiek spofobem 
zafiuży! , na wzgardę. 

lśdź ślepo za namiętnością nie ieft to 
rządzić ¢ rozumem. А pokazywać fig 
nierozumnym, żeby przyznać temu za- 
fzczyt rozumu kto innych uraża; było- 
by oftatnim fzaleńltwem. 

Jeżeli zaś uraza ieft tylko przywi- 
dziana , trzeba bydź więcey niz nierozu- 
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тлут, żeby fie o ni é i 
pa e € zapalać, oburzat i 
Nie idzie tu oto, 4 
А » żeby Człowi 
miał bydź cale nieczulym, д. Ы 
Ale naprzód trzeba fi - у 
; Ale па е ftarać, żeb 
niezaflugiwać na naymnieyfzą urazę. Po. | 
wtóre trzeba uprzedzać i koniecznie fig: 
wyfrzegać niebeśpieczeńftwa narażania 
fię na wzgardę iurazę. A jeżeli potem; 
wfzyftkićm trafi бе od kogo, со prawie- 
niepodobna , ponieść jaką obelgę i urazę ,. 
кем [Г PAŃ a nierożcierać , to ieft nie 
oburzaiąc Пе јак dzikie zwierz. ieść 
куче бы aud zwierze , znieść. 
okazywać gniew fwóy fi | 
EF > ий г. ' LI а-у а Г 
maiącym nad nami SĄ айо 
twierdzać wła(ną nieroftropnością , tę nie- 
sprawiedliwość lub wzgardę, którą mnie 
mamy żeśmy od nich ponieśli ` 
niewąć Пе zaś na niźfzych któ 
ham są podlegli , Лей to. czynić im honts 
i dawać im do zrozumienia, źe mogą nas ' 
urazić j bydź świadkami flabošci nafzych 
namiętności, 
Kto może karać za üraz ini 
9.. ч , powinien 
to czynić z umiarkowaniem ARE го- 
e nie namiętności ; inaczćy traci zą- 
fuge fprawiedliwego ukarania. 
apalczywość gniewu w żadnym 
osé g l nym 
Przypadku użyteczną bydź ludziom. dis 
Ca 
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może, bodopóki tylko wre w swoim za- 
pale ta namiętność , człowiek fam nie- 
wie co robi , i niemoże na ten czas ani 
dla włafnego pożytku ani dla fwego za- 
fzczytu nic zrobić dobrego ; a każdy мі- 
dząc go wtym ftanie, widzi że rozum 
„ftracił, i ztąd iedni Пе śmieią z tego' co 
robi i mówi niedorzeczy, drudzy ucieka- 
ią przed nim jak przed niebeśpiecznym 
À fzalonym człowiekiem , a wfzyfcy ra- 
zem nienawidzą go i wzgardzaią. 

"Nie trzeba w refzcie miefzać mści. 


wey zapalczywości z fprawiedliwym gnie-' 


wem ; bo ten pochodzi ze wnętrznego nie 
fmaku i nieukontentowania, które na ten 
czas mamy, gdy widziemy rzecz jaką 
niesprawiedliwą , nieprzyzwoitą і nie we- 
dług powinności zrobioną. 

Zapalczywość więc bierze swóy po- 
czątek z namiętności a gniew fprawiedli- 
wy ze cnoty.: 

Pilnuy бе jednak mocno, żeby gniew 
twóy choć sprawiedliwy niezamienił fię 
w nieroftropność zapalczywość і zemitę , 
co bardzo łatwo bydź może. Niezna ten 
przyiemności cnoty , w kim zbrodnią 

(gniewu i obrzydliwosci nie wzbudza, ale 
zawize ie; nieroftropnym kto pierwfzego 
ре fwego niemiarkuie. 
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хх 
Ograniczay ściśle fwe żądze, żebyć nig», 
„ alocat ue i gych żądań. 
4 

Zdaie fie że nie byioby nic milfze- 
go, jak Żeby moźnaczynić w zdj fwo. 
im pragnieniom. 

A przecież naypredzey żałuie fię 
tego Ze Пе dogodziło fobie w. tém. wizyf- 
kiem „czego fig żądało. 

Człowiek z przyrodzenia ieft nie- 
wfirzemięzliwym, a naftępnie nieprzebrae 
пе są iego żądze i pragnienia. 

Wfzyfcy., ludzie maia pragnienia i 
żądze , ale fami tylko rozumni umieią ie 
podług okoliczności miarkować. 

Niemafz naprzykład człowieka, któ. 
ryby niechzial rofkofzować , dogadzać fo- 
bie w pokarmach, napojach, zabawach i t. 

„d: ale rozum i E pokazuią , 
Że tym spofobem fkraca Пе Życie i marno- 


i 


trawi fie maiątek. 


Rzadko naprzykład znaleść czło- 
wieka, któryby niepragnał włafności, do- 
brego mienia lub jakieykolwiek rzeczy 
swego safiada , ale rozum i doświadczenie 
pokazują iak wielkie są niebeśpieczeńltwa, 
na któreby fig „naraził przywłafzczaiąc | 
Sobie rzecz cudzą bez względu n na prawa 
uczciwości i fpołeczeńftwa. 
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Ce do Urzędów , godności i powagi, 
równie nie fkończona ieft chciwość ludz- 
ka, ale otrzymanie ich ciągnie też ża fo- 
bą niefkończone trudy i niebefpieczeń- 
ftwa. ¿ 

Tak więc dogadzaizc we wfzyftkim 
chętkom swoim i żądzom , którym Czło- 
wiek podlega, traci fie awa, maiątęk 
"wolność 1 życie. ` у 

=! Lepióy za tem powściągać chuci 


_niewftrzemięźliwego przyrodzenia które. 


nas fkłanią do wfzyftkiego , co tylko fig 
widzi, fyfży czuje i myśli. “` 
Dopóki człowiek pragnie, niemoże 
"nigdy nazwać fie ukontentowanym, a kto 
nie ieft kontent , nie ieft fzczęśliwy. 

Pierwfzy krok do fzczęśliwości za- 
мій, od umiąrkowanią włafnych 2312 i 
pragnień. 

Tego tylko Zaday co ieft uczciwe- 
“go, przyzwoitego , pożytecznego, i co 
możefz bez zawodu otrzymać. 

Niepragniy rzeczy , która ieft cudza, 
bądź iakimkolwiek fpofobem do kogo in- 
'fzego zależąca , ponieważ bez wykrocze- 
nia przeciwko uczciwości i sprawiedliwą. 
ści ,.niemożefz ify otrzymać. 

A czego niemożna doftąpić prawnie 
iutzciwie żądać tego nawet niepowinni» 
śmy. Et 
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+ Starayfię więc bardziey pofkramiać 


کر 


fwe żądze , niż imdogadzać a natenczas 
będziefz mógł powiedzieć, Żeś. grunt 


twego ufzcżęśliwienia założył. 
A ` 


Krótkie zebranie tego » co fię dotąd 
p mówiło. | 
Zebyś był kontent sam z fiebie , powinie- 
pes naprzód faraé fie nic takiego nie- 
czynić, czegobyś mógł potem żałować. 
І dla tego miey zawfze na pamięci te 
przeftrogi , o którychóśmy mówili. 


T. Ntetrać czafu [wego nadaremnie. . + 

11. Nie czyń tego wfzyfłkiego. со możef/ż, 
ИТ. Niepowiaday wfzyftkiego, co wief a... 
IV. Niedaway w/zyftkiego, co mafż. 
V. Niewierz temu w/zyfikiemu co fly fa fa 
VI. Niedomagay fig wfzyfikiego, czego Ci 
i fig zachce. rtt ays i 
VII. Nieprzyymuywfzyfikiego, co ci ofiaru- 


al 


№8. ‹ <a 
VIII. Niegnieway fig o wfzyfiko co ci złego 
© kto zrobie 2 > š REG ST 
IX. Nieczyń we wfzyfikim zadofyć twym. 
+ żądzom i pragnieniom. , 
X. Nie żąday tego wfzyftkiego, co tylko zg- 
bączy/ż albo pomyśli/x. 


* 
Колан е == ыы CZ ао ай 
"лр - re: ; f 


CZĘŚĆ WTORA 


Co czynić potrzeba ? 


1. 
Trzeba konieczenie czynić dobrze. 


Niedofye іей nic nieczyni€, czegoby 
można żałować; trzeba iefzcze czy- 
nic to wfzyftko, czego nieuczyniwizy , 
Zatowalibysmy. 
"= Nie dofyć ieft nic złega nieczynić, 
trzeba nadto, czynić dobrze. ` 
Pierwfza część ściąga fię do poprawy 


fkłonnego ku złemu przyrodzenia , drugą 


уеге fię.spraw , powinności cnot i darów 
tegoż przyrodzenia. 

Skoro fig chronić będziefz żebyś піс 
złego nieczynił , nie będziefz iuż w pra- 
wdzie takim jakim ieft nierożumne ftwo- 
rzenie włafnym zoftawione namiętno- 

„ściom : ale Жого nadto będziefz iefzcze u- 
miał czynić dobrze, będziefz ivż Czlo- 
wiekiem, jakim Chrześcianin, i Obywa- 
tel względem Boga Familii społeczności 
„bydź powinien, 

Y ten болей sposób, żebyś ty sam 
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zfiebie i świat był z Ciebie kontent, co 
ieft gruntem ludzkiego ufzczęśliwienia. 
ә 


II. 
O wfirzemięzliwości: 


Jeżeli źle, dogadzać we wfzyftkim 
namiętnościom , którym Człowiek podle- 
ga , naypierwfzem powinno bydź nafzym 
fiaraniem , miarkować ie i poprawiać. 

Powściągnienie tych namiętności , 
które z włafną fzkoda nafzą pociągaią nas 
do dogadzania (obie w iedzeniu, piciu itd. 
nazywa fię wftrzemięzliwością. 

Dia zachowania, więc fiebie famego, 
co ieft naypierwfzym twoim obowiązkiem, 
bądź wftrzemięziiwy m. 

Kto ieft wftrzemięzliwy , pokazuje, 
Фе ma rozum; Kto umie rządźić sam fo 


` Ьа, daie znać, Że wie jak inni rządzonemi 


bydź maią. 

Poznaie zatem, jakie są wady i 
„wyfiępki ludzkie co naprzód wiedzieć na- 
leży, nim kto wchodzić w społeczność 
zacznie ; Że zaś człowiek, może wielora- 
kim zafzkodzić fobie spofobem , oprócz 
nie wftrzemięzliwości w iedzeniu ipiciu, 
cnotę przeciwną temu wyftępkowi, którą 
nazywamy wftrzemięzliwością, rozciągać 
daley należy. 
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Rozmaite są zabawy i rofkofzy czło- 
wieka, którym dogodziwfzy gwałtownie. 


można sobie zafzkodzić i figbie famego 


pokrzy wdzić. | 

Z tąd i w (amóy radości bardzo ieft 
potrzebne umiarkowanie. à 

Aże wprzód , nim żądane odbierą- 

„my ukontentowania, rodząfię w nas рга 
gnienia, wftrżemięzliwość więc zaczy- 
пас йе od pierwfzych , a kończyć йе przy 

drugich powinna. 

Toż famo umiarkowanie pragnień, 
i żądzy nazywafię wftrzemięzliwością. 

Kro tedy ieft powściągliwy wfwych 
żądzach i umiarkowany w fwych poltep- 
kach, niech będzie pewien, że łatwo 
fzczęśliwość fwoię znaydzie , ale kto пів- 
ma tey cnoty, niebędzie nigdy fzczęśli- 
wym, : 

HL 
О Męfłwie. ? 

Kto iet wftrzemięzliwy i umiarko= 

"wany w fzczęściu, łatwo w złey doli fta- 
je йе mężnym. 

Stałość umyfłu w niefzczęściu toż 
samo w nas (prawuje, co wftrzemięzliwość 
w rofkofzy. | 

Kto poznając wielość (wego niefzcze- 
ścia, nie trapi fię nim ani zafmuca nad 
miarę, ale umie czynić sobię pociechę z 
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refzty dobra, które mu pozoftaie, fto- 
wem : kto umie 2mnieylzac sobie wielkie 
niefzczęścia, a powiękfzać małą pomyśl- 
Foii ten ieft prawdziwie mężnega umy- 

u. ZY [> 
Toż famo trzebą uważać w niebę- 

śpieczeńftwach, i i 
Kto fie czego leka więcey, niż po- 


winien, iek zbyt bojaźliwy, inikczemny; 


a kto nierozmyślnie wzgardza niebeśpie- 
czeńftwy, ieft nad to zuchwały i nieroftro* 
pny. 5 
| Kto poznaje niebespieczeńftwa і u- 
mie , jeżeli można zaradzić sobie, a jeśli 
niemożna, nie trapi fie nad miarę, i ferca 


hie traci, ieft prawdziwie mężnego umy- - 


ñu. ' 

Znać niefzczęścia i niebespieczeń- 
ftwa i znofić ie z nieuftra(zonym fercem, 
left mężnego; ale umieć ie uprzedzać , 
ieft rozumnego człowieka. 

г Chcąc zaś ie uprzedzić i uchrónić 
fię złych przygod , pamiętay naprzód , 
żebyś nigdy fobie , nadto nieufał. 

Cierpliwe niefzczęść i niebeśpie- 
<zeńftwa wytrzymywanie ieft тейеш, 
8 oporne ich znofzenie flabością. 
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tv. 
O poczciwości. 

Zadna cnota nie ieft pożyteczna, a- 
ni wartą imienia cnoty, jeżeli nie ieft 
ożywiona poczciwości duchem. 

Poczciwość -ieft cnot wfzyftkich na- 
fieniem , izafadą społeczności, a zatem 
łatwiey fie poiac niźli opifać ‘moze: 

= Można iednak powiedzieć , że po- 
czciwość zależy: 
s- $- L Na poznaniu i zachowaniu prawdy, 

М. Na ftaraniu fig oddawać każdemu, 
co fię komu należy i dotrzymaniu raz da- 
„nego Поа czyli raczey na zachowaniu 
fprawiedliwości. 

111. Na ufilności czynienia dobrzę 
każdemu. ° ` 

IV. Na zachowaniu „porządku i spo. 
sobu w tóm wfzyftkiem , ` co fię czyni i 
mówi: to ieft na zachowaniu ان‎ жес, 
względem społeczności. - 

Człowiek mający dziewięździefiąt 
ftopni poczciwości, a dziefięć umieiętności, 
jeft nierównie godnieyfzy fzacunku i 
poważenia, niż ten, któryby miał dzie- 
więćdziefiąt ftopni nauki , a dziefięć tylko 
poczciwości. , 

‚ Kto nie ieft poczciwym, nie ieft ani 


sprawiedliwym, ani dobroczynnym, ani . 
rzetelnym, ani nawet do spełeczności | 


zdatnym. 


- 
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Poczciwość więc pochodzi 2 fpra- 
wiedliwości , dobroczynności i prawdy, to 
ieft z nay pierwfzych obowiążków nafzych 
względem społeczności. 


A> 


ba naprzód bydź prow ECO 

f Bydź sprawiedliwym, тей to bydz 
gotowym do świadczenia innym tego 
wfzyftkiego , co fie od nas komu należy. 

Dawać nagrodę lub karę podług zas 
flagi każdego , ieft to oddawać każdemu 
jego należytość ; co fig nazywa sprawie- 
dliwością oddawczą. : 

Oddawać co innym podług umowy, 
flowa danego lub zamiany ,.ieft to pet- 
nić obowiązek wzajemny , со fig nazywa 
Sprawłedliwością. zobopolną. 

"Kto z dobrowolnego namyfłu daie 
mniey niż powinien, a zna fię bydź obo= 
wiązanym dawać ieft nie sprawiedliwym. 

1 naftępnie, kto wydziera co komu, 
îi nie oddaie, co powinien; ;nigposepoje 
sobie poczciwie, 

A tym bardziey kto chce fzkodzić 
cudzym zamyfłom pożytkom i awie. 

Zadna rzecz nie ie godziwa, ktéra 
fię niezgadza ż poczciwością, a poczciwość 
zaczyna fig od sprawiedliwości. 
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VL 
O Dobroczynności i hoyności. 


Ale niedofyć ieft oddawać, co fię 
komu należy, trzeba iefzeze dawać z wła- 
fney ochoty i dobroci. serca, ftaraiąc fig 
o cudze dobro i ukontentowanie , i pray- 
kładaiąc Пе do ufzezęsliwienia innych, po: 
dłag nafzóy moźności, co fig nazywa do- 
broczy nnością. 

Ten ieft dobroczynńym, kto czyni 
innym dobrze , bez żadnego końca infze= 
go, tyko, żeby czynił dobrże. | 

Starać fig ó ufzczęśliwienie fwoich 


przyiaciol, ratować potrzebnych i Ёга. 


pionych , ieft tó czynność godna Czło- 
wieka poczciwego, umieiącego fie nad 
cudzą ńędzą litować: co wiąże Czlowie: 
ka z Człowiekiem przyjaźnią 1 podleglo- 
ścią: ` СЕ? Ў 
* Ноупут ieft ten prawdziwie , kto 

ze swego daje. , 

Lecz żeby hoyność mogła fiğ na’ 
zwać cnotą, trzeba świadczyć dobrodziey- 
ftwa z amiarkowaniem i foztropnością. 

Świadczyć Чайкі z umiarkowaniem ; 
ieft toświadczyć ie bez Żadnego 'fiebie i 
Familii pokrzywdzenia. 

Swiadczyć łafki z róztropnością, ieft 
to świadczyć ie temu, kto na nie zafiu< 
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guje, kto ieft wart nafzego ratunku 1 za- 
ufania , kto ich nieużyie na włafną nas 
fzę lub cudzą zgubę, a świadczyć ie w 
śwoim czafig , i z takim fercem y żeby w 
nich nieznać było ani chęci górowania; 
ani wyniollosci, a naywięcey pofzukiwa* 
nia wlalnego- pożytku. e m 
Kto daie dla przywłafzczenia fobie ` 
panowania nad innemi, czyni „krzywdę 
temu, komu daje, i zamiaft wdzigezno: 
ści, ściąga na fiebie nienawiść i wzgardę. 
Kto daje przez wyniofiość dla pró- - 
żnéy chluby, pospolicie bywa wyśmia: 
nym. š ы 
Kto daie dla włafnego zyfku, nie 
czyni tego Żeby był hoynym, ale żeby 
miał lichwę z fwych darów. + 
Nie dofyćieft czynić dobrze , trze- 


ba iefzcze umieć to czynić. 


. y: 1 
f ; ° уп 


‘0O Prówdzie. ; 


Jeżeli poczciwość zależy od fpra- 

wiedliwości i dobroczynności , niemnicy 
zależy od prawdy. ~ : 
: Piękność tey enoty i potrzebę iey 
w życiu społecznóm nalepiey poznać mo- 
¿na z przeciwnego wyftępku, to ieft kłam- 
Дуа, `` | ` | Е 
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Kłamftwo niezgadza Пе nigdy апі 2 


sprawiedliwością, ani z dobroczynnością. · 


Nieprzeczę, że kłamca może bydź 
czasem sprawiedliwym i dobroczynnym ; 
ale w samym uczynku, gdy kłamie i zdra 
dza prawdę, nie może nigdy bydź pra- 
wdziwie sprawie m, ani może uczy* 
nić co rzetelnie dobrego. 

° Naypierwfzym celem Człowieka 
ieft prawda. 

(Kto ią zdradza, niewart żyć między 
ludźmi, ani nazywać fię Człowiekiem, a 
kto fię niewzdryga na ten wyftępek,niema 
poczciwości uczucia, 

Za kłamftwem idą udawania бо 
rzeczy za drugie ; ; obłudne ukrywania fię, 
potakiwania i pochlebitwa zbrodnicze, 
których kto fie dopufzcza , niemoże bydź 
nigdy poczciwym; gdyż równie kłamca 
jak obłudnik i pochlebca zmyśla, dudzi 
ipokrzywdza prawdę przeciw włalnemu 

` przeświadczeniu. 


уш. 
O związkach /połeczności. 


Bydź fprawiedliwym , су» 
“nym i rzetelnym ieft rzecz koniecznie 
potrzebna dla Człowieka na czém bardzo 
mu wiele zależy, ale i to iefzcze niedo- 
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fyć, żeby bydź godnym poczciwości 
zafzczy tu: : 

Każdy powinien fzanowa€ społe- 
czność, w którey lie znayduje, i pełnić 
obowiązki , które ona na niego wkłada. . 

Widziiz mnóftwo męfzcżyzn i kobiet 
zaludniaiących Króleftwa i Miata, uwa 
żay różność ich ftanu, rzemiofi i zabaw. 
Uważay związki któremi są wfzyfey.: pos 
łączeni, i w iedno fpojeni; chociaż fig. 
zdaią rozróżnieni od fiebie і podzieleni.. 
Jeden uprawia ziemię włafnemi rękami , 
drugi kopie krufzcze, ów ie wyrabia „, 
ten 2уізс z włafnego przemyllu, і rze-- 
miofa zatrudnia fig fzczególnie około pier- 
wfzych Życia potrzeb, ów pilnuie kun- 
fztu, który fluzy tylko do zbytku i ros- 
kofzy, ten Zyie z gotowego grofza, tam- 
ten z dochodu dóbr fwoich, infzy Zyie 
z łafki powfzechności , ów z dobroczyn- 
ności Monarch y.. 

Zacząwfzy od maynędznieyfzego 
Wieśniaka 112 aż do Tronu Monarchy ,, 
iuważay ten wielki łańcuch, który łącząc 
ludzi nawzajem , wiąże, zmacnia i utrzy- 
muie społeczność. 

Szczęśliwy lub = St ludu 
ftanowi wielkość i fzczęśliwość , albo nies 
fiawę i niefzczęście Monarchy; a od dó- 
brego lub a Rządcy zależy ufzczęśli« 

D 
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wienie lub nędza Narodu. Qząftka jego 
dochodów idzie do fkarbu publicznego 
pod nazwifkiem podatku, 1 taż fama ро- 
wracafię znowu do ludzi pod imieniem 
agrody Jub dobroczynności < 
dei rb rednega ii niemogłaby fię 
cała utrzymywać społeczność. A 
"Gdyby rolnicy nieuprawiali ziemi, 
naylepfze grunta leżałyby odłogiem nie- 
użyteczne ; i ludzie z głodu mufieli by. u- 
mierać. Gdyby między ludźmi niebyło 
takich , którzyby czuwali i bronili innych, 
cała społeczność byłaby wydana na gwałt 
i lupiefiwo mocnieyfzego. Tak więc są 
ci potrzebni, со uprawiaia ziemię , któ- 
rych my nazywamy rolnikami ; jak ci 
co nofzą broń na nafze obronę , którym 
daiemy nazwifko żołnierzy. а. š 
=> Przemoc  filnieyfzego górowałaby. 
także nad abfzym w wewnętrznym spo- 
łeczności Ranie, gdyby niebyło praw 1 
ich ftrażników z mocą w ręku na przy- 
mufzenie niepofłufznych. | 24% 
Sa więc i Rolnicy i żołnierze i ftró- 
że sprawiedliwości równie dla społeczno= 
ści potrzebni. | ; 
Ażedla wfzyftkich , co pracuią o< 
koło dobra powfzechnego są potrzebne 
nagrody ; każdy fkładać fie nanie powi- 
nien. Im wigkize zaś Narod ma; boga- 
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ctwa, tym prędfza iet w nim obrona, i ła- 
twieyfze praw dopilnowanie: potrzebni 
zatóm są w fpełeczności i ci iefzcze lu* 


dzie, co бе ftaraią- pomnażać bogactwa 
włafnym przemyftem , których Rzemie- 


„ ślnikami i kupcami zowiemy:. 


Tak więc iedna część społeczności 
utrzymuie druga; i każdy ©złowiek nale- 
ży do cząftki tych dóbr i pożytków, Кїб- 


„re całość iey Hzczęśliwienia fkładaią, 


Jeżeli tedy człowiek należy, da 
pewnćy 'cząftki dóbr 1 pożytków fpołe- 


‚ €zności, tem famem ieft obowiązany Ќа- 


rac Йе na nie zafłużyć. | f 
Powinien zatém zachowywać przy= 
należyte dla społeczności względy, a.peł- 
niąc fwe obowiązki w miarę Ranu i mićy= 
fca, które zaymuje wfpołeczności, wfpół- 


pracować na dobro powfzechne. 


Odłożywfzy na ftronę inne ftany lu- 
dzi zaftanow fig nad sobą famym, i uwa- 
Zay jakie są twoje obowiążki w tym fta- 
nie i położeniu, w którym fię znayduiefz. 

Jeżeli to pewna; że chcąc bydź 
poczciwym ; trzeba bydź sprawiedliwym, 
dobroczynnym , rzetelnym i kochaiacym 
społeczność , to ieft (zanuiacym iey pra- 


ма i gotowym zawfze do pełnienia fwych 


obowiązków ; człowiek godnego urodze- 


mia, zależący od tych, którzy mu dali 
© Da = 


` 
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Życie, którzy go ftrzegli i wypielęgno= 
wali, czyż może rozumieć, żeby niebył 
obowiązany zachować naprzód uczciwość 
w włafnym Domu ? 


Rzadko ten ieft uczeiwym w cu- 


dzym domu , kto w włafnym nie ieft u- 
czciwym. 

- „Jeżeli Rodzice twoi daia ci według 
przemożności swojey dobre wychowanie, 
a ty nie ftarafz бе im podobać i zarobić 


fobie na ich uprzeymość , wzgardziłeś ° 


już wfzelką uczciwością. 

Niemafz zaś. lep(zego spofobu dla 
przypodobania fię i ziednania sobie przy- 
wiązania Rodziców, јак pełnić ochotnie 
fwoie obowiązki i z fetca bydź pofiufznym 
ich woli. `ç i 
Mówię ochotnie i z ferca , bo bydź 
pofłafznym z mufa, bądź dla bojaźni , 


bądź że inaczey bydź niemoże , nie ieft . 


to cnotą ani uczciwością. 

Zwierzęta moca przymufzane by- 
waią do powinności , ludzie zaś powodo- 
wać fie maia rozumem. | 

ІХ" RZE 
O powinnościach względem społeczności, a 
| naprzód o pofłu/zeńfiwie Prawom. 


| Poznawfzy na czóm zależy iñotnie 
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poczciwość , poznafz łatwo, jak fię po- 


winieneś zachować w tey w którey Żyiefz 
społecźności, ` | بز چ‎ 

_Poflufzeńftwo i ufzanowanie ieft nay- 
pierwfzą zafadą życia towarzyfkiego. А 

_ Trzeba ñuchaé tego, któ może i 
powinien rozkazywać. , s że 
_  Naypierwfze ma ten prawo do roze 
kazywania, któremu ślepo poftufzny m 


bya powinieneś; a takim ieft z prawa 


przyrodzonego Twórca wfzech rzeczy, 
iten kto ci dał życię. Sanm 
-> Alè że óprócz prawa przyrodzonego, 
kaźdy podlega prawom fpołeczności, trze- 
ba wiedzieć, że tesą dwojakie, jedne 
kraiowe , drugie Duchowne. , 

Pierwfze nadaie Monarcha , drugie 
ftanowi Kościoł. ' 

Pierwfze ściągają fię do obowiązków 
Człowieka ile Obywatela, drugie prze- 
piluia powinności Człowiekowi oświeca: 
nemu wiarą. ез 

‚1 Keo nie ieft poflufzny pierwfzym, 
sprawiedliwie ściąga па fiebie karę temiź 
famemi prawami рггеріЃапз ; ale kto wy- 
powiada pofiufzeńftwo drugim, obraża nię 
tylko społeczność, która te prawa przyię- 
ła, ale nadto obraża Twórcę, który ie 
naypierwfzy uftanowił - ` 

Kto zaś poflufzny ieft prawom, za: 


РА POCZĄTKI NAURI 


klada naytrwallzy grunt swojego ufzczę: 
śliwienia, iednaiąc sobie tem samém. po* 
wfzechną u wfzyftkich miłość. 

Ale żeby: wykonywać dobrze te pra- 
wa, trzeba naprzód ie poznać, 

Naypierwfzóm więc powinno bydź 
twoióm ftaraniem umieć i dofkonałe ro- 
zumieć Przykazania Bofkie i Kościelne , 
prawa зубр, Duchowne 1 К гајә» 
мё. 

А z tąd Będziefz miał dofkonałe po- 
znanie tego wfzyftkiego co fię godzi, a 
co ieft zakazano, i naftępnie co mafz czy: 
nić ;a czego powinieneś fię wy firzega€. 


е 


О ufzanewaniu ? rofiropnoid. 


"Oprócz „poffafzeńftwóa “trzeba mieć 
ufzanowanie dla“ społeczności. 

Szanować zwyczaje śpołeczności, 
fzanować sposób myślenia przyięty od 
powfzechności, fzanować kaźdego .Czło- 
wiek podług urodzenia, ftanu, wieku, 
Nauki, Doftoieńttwą i Urzędu, który. рот 
fiada ?- ieft to druga РО нүө: żyjących 
ludzi w społeczności. 

Trzeba tu naypilniey zaftanawiać бе 
nad tóm, co ief przyzwoitego „а со 2010; 
Źnego. I 


zw 
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©" Uwaga ta nazywa fig roftropnością. 
Roftropność naucza, jakie są spra- 


"wy przyzwoite, a jakie niepczyftoią. 


А ftąd 'w jakimkolwiek iefteśmy tza- 
fe i okolicznościach „ zawfze nam ieft po- 
trzebna roftropność; bo nie każdemu i nie 
zawlze wfzyftka czynić рг2уйоі, 


Coby niegrzyftało faremu, przyftoi 


` młodemu i przeciwnie: co przy tor Rzemie- . 


Sinikowi i wieśniakowi, nieprzyftoi Czto: ' 
wiekowi godnie 'urodzonemu. Przyftoi 
Oycu, co nieprzyftoi Synowi? nieprzy- 
ftoi Monarfze, có przyftoi iego poddanemu, 
flowem powinniśmy według wieku, płci, 
mieyfca iokoliczności myśleć o tem. со 
iet przyzwoitego, a co nieprzyzwoite- 
go: ieżćli niechcemy bydź nieroftro- 
pnemi i wyfzydzónemi. “Ale - że roftro- 
pność równie fię ściąga do spraw спо: 
wych, które nas "prowadzą do fzczęśliwo- 
ści nadwiecznćy , jak do tych które бе 
tyczą człowieka towarzyfkiegó; każda 
więc cnota gruntuie йе na roftropności. 

Gdzie ieft roftropność , tam wfzyft- 
kie cnoty bydź mogą; a przeciwnie nie- 
może tam bydź żadna cnota, gdzie roftro- 
pności.brakuie, 


Niémafz więc nic potrzebnieyfzego 
nad roftropność, ale żeby iey nabydź, trze” 
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ba na to uwagi i doświadczenia długiego. 

Sztuka poznania tego co. przyitoi 
lub nieprzyftoi w domowćm i politycznem 
pożyciu jak ieft barzo potrzebna; tak 
też лей trudna, 

Trzeba 'z tm wfzyftkićm ftarać fie 
oto poznanie”cóm uñlniéy, im milíza nam 
jeñ społeczność. йы 

` Staray бе bydź takim w rzeczy sa- 

mey, iakim pokazać fie pragniefz w oczach 
świata; a tak itey enoty nabędziefz i 2 
nią wfzyftkie inne ofiągniefz. 


гаа ZEK 
„O Obyczoyności, 


Pierwfzym owocem roftropności ieft 
łagodność , chęć przypodobania бе, grze- 
czność„- uczciwość, fkromność ; a te s 
gruntem 'uprzeymego i miłego obcho- 
dzenia fie z ludźmi, które fie nazywa о- 
byczaynością, .-: . 2 > 

| dŁagodność wftrzymuie nafz gniew 
w granicach fłufzności i umiarkowania: 

Człowiekzbyt.nagle zapalaiący fig 
gniewem, zoftawiony zapędom tey nay- 
burzliwfzey namiętności, niemoże bydź 
nigdy roftropnym , ani mieścić fię może 
w społeczności, chyba. z naprzykrzeniem 
бе бут, z któremi obcuie; nikt zaś nie 
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ieft obowiązany znofić przykrego Czlo- 
wieka. Я ; > J 

Nad to łagodność czyni nas*karne- 
mi, a naftępnie ‘ulatwia nem pełnienie 
powinności nafzych nawet przytrudniey+ 


'fzych fkłaniaiąc nas do pofłufzeńftwą 


Rządzącey nami Zwierzchnosci i chętne 


* go: przyymowania sprawiedliwych -iey 


przeftrog i- napomnienia. "шг... 
Nakoniec- uczy nas chronić fie nie- 
wczefnych sprzeczek , które łatwo czy= 


"nią Człowieka przykrym, nieznośnym, a 


nawet i niebespiecznym wspołeczeńftwie. 

Sztuką. podobania бе zależy na ba: 
wieniu i rozwefeleniu tych Ofob, z które- 
mi kto obcuje. Sztuka tą, nie jeft tak ła- 


' twą jak fiębydź zdaje; bo zawľze znaydu- 


ie бе w: pośród dwóch nayniebeśpieczniey: 
fzych oltateczności to ieft między obmo- 
wa, i Smielznem trefnictwem, którófię od 
błaznowania nie różni: · Trefnictwo po- 


chodzi z podłości umyftu i próżności; któs ` 


ra kto omamiony rozumie, że naymiley 
przyiętym będzie w społeczności, i zie- 
dna sobie tych wfzyftkich poklafki, 
którym za zabawkę fluży ; obmowa i zaś 
Z nieuczciwego i złego ferca pochodzi. 

i Trefnié podły czyni krzywdę sobie 
famemu tracąc famochcąc fzacunek , na 
który każdy Człowiek powinien fobie 
zarabiać f 
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o których to mówi, coby powinien za- 
miłczeć, czyli,to ieft fałfz czy prawda; i 
nadto fiebie famego krzywdzi, czyniąc 
fie. niebespiecznym і z nienawidzonym u 
wfzyftkich. +a 
*-SŚrzodek ta więc trzyma Sztuka po. 


dobaniafię , ucząc nas jak mamy rozwe- - 


fetać innnych bez-podłości, "śmiać fig bez 
cudzóy, krzywdy; i ciefzyć bez przeftąpie- 
nia uczciwości granic ? ; 

Zarty dowcipne i prędkie odpowie» 
dzi rozwefelaią i 'ożywiaią społeczność, 
kiedy są. w-czafierswoim użyte ; ale nada 


to sa niebefpieczne, kiedy roliropność niga ' 


mi nierządzi. : 
,jGrzeczność czyni nas innym miłe- 
mi „kiedy chwaląc kogoz dobrych przy- 
miotów. i czynow dogadzamy włalney 
jego miłości. 
“Та zaś pochwała  niepowinna bydź 


ani wymufzona, ani podła; bo naten czas , 


haie бе pochlebftwem, nayobrzydliwfzym 
wyftępkiem. i 
Chwali€ gay= ego fiufzność wycis- 
ga, ieftobowiązek uczciwego Gzłówieka; 
chwalić nie w czafie swoim i bez przyczy» 
ny „ieft podłość.: ale - niechwalić znowu 
gdy kto wart pochwały , ieft to czynić 
krzywdę zafiudze, albo fię na niey nie- 


А obmówca pokrzywdza wfzyftkich 


б 
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znać. Niemożna też dla uczczenia jn- 


"nych, pokrzywdzać fiebie samego , i por 


kazywać fie tak nierozumnym , żeby te- 
go nieznać kiedy potrzeba , a kiedy .nie- 
należy chwalić. і tui 

S S$kromność nareście każe пат prze- 
ftawac na fzacunku i zafzczytach naby: 
tych nie tracąc zafłużonych ani przywła- 
fzczaiąc fobie cudzych. мша 
¿> Jefttoenota w obyczayności ваў. 
trudnieyfza do zachowania ; ttzeba tu tak, 
przezornie łączyć 2 włafną przyftoyno- 


: ścią wfzelką dla innych uczciwość, żeby 


i nieubliżyć winnego innym ufzanowânia, 
i o [woim biezapómnieć, i niepokazać na yz 
mnieyfzego w poftępowaniu fwoim przy- 
mufzenia. . € 

, Nietrzeba nigdy wielkiey, z maley 
rzeczy robić, an) przywłalzczać sobie 
pierwfzeńftwa , ani ufiępować go z podło- 
ścią. š 

Lepiéy ieft zręcznie wziąć sobie 


 mieyfce , niżeli wdzierać fie na nie natrg- 
: tnie ; zawfze _przenofić roftropność „nad 


próźną chlubg należy. =. 
>. Nigdy o tem . niezapominay, że 
nie  mieyfce czyni Człowieka, ale 
Człowiek nadaje zafzczyt 7 „mieyfcn; ` 
które  pofiada; że naypierwfza go- 
dność znayduie fig w nas samych; a nad 
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to ten nędznym bydź тий, kto wfzyft- 
ko innym winien. = 

7 Zchętką przodkowania w pofiedze 
niach, łączy fię chęć ubiegania fię o pier- 
wfze wfpołeczności doftoienltwa i urzę- 
dy, co niektórży wietkością ducha na- 
zywaią;ale tę chęć rządzić powinniśmy 
rozumem , i o nic йе niepofiągać, wprzód 
niezafinżywfzy, ` 

Te są naypierwfze obyczayności 

prawidła, bez tych nikt obyczaynym 
nazwać fie niemoże, ani fiętem pochlubić, 
Że grzecznie i mile umie żyć z ludzmi. 


"Nie ieft więc obyczaynym, któ ief, 


grubiianem, próżnym, dumnym, nie- 
roitropnym i nieuczciwym. 


Grubiianem nazywamy, kto nie іе ' 


z pierwfzćy okrzefany niezgrabności,w ni- 
tz w. Se 
czóm nieoświecony, dziki i nieunofzóny, 


kto wfwoich ройеркасћ, mówie, a na 


wet i ubiorze тут więcćy. fobie podoba, 
i kontent ieft z fiebie , im mniey podo- 
ba йе społeczności ; którą tem wfzyft. 
kiem uraża, kto niefłufznie ludziom nie 
ufa, a bez przyczymysząwierza. | A 

Próżnym ieft kto wfzyftko mówi i 
czyni z przyfadą, kto wfzyftkićm wzgar- 
dza, cokolwiek widzi w kim dobrego, a 
naymnieyfzą rżecz fwoig powiękfza, i 
rozumis Ze cały Świat o nikogo niedbą 
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i o nikim innym jak tylko o nim , fzcze- 
gólnie myśli i mówi. 

Dumny jet naywiękfzym ciężarem, - 
społeczności, ten bez Zadney wzaiem- 
ności przyymuie wfzyftkie grzeczności 
jak hołd iaki, który mu fię od wfzyftkich 
należy , w mowie swojey i poftępkąch po- 
kazuje wzgardę dla innych, wizyfcy go 
nie nawidzą i wyśmiewaią , 8 on rozumie 
ze Пе go każdy boi, i że go każdy fzanu- 
ie. 
Nieroftropny dla zbrodniczego ukon. 
tentowania lub obrzydliwego zyfku wzgar- 
dza przyftoynością i fiawą, 

Nieuczciwym na reście ieft ten, 
który flowami i poftępkami fwemi obrażą 
tych uczciwość, Z któremi obcuie. 

, Ci i tym podobni są nieznośnemi 
wfpołeczności ludzkiey , nieprzyjaciofmi 
dobrây obyczayności, i dla tego nietyl- 
ko mieścić fię pomiędzy ludźmi dobrze 
urodzonemi i wychowanemi, ale nawet 
bydź ludźmi niegodni. Zły; E~ 
` Wrodzone są człowiekowi żądze 
próżności,i pychy: Ale Człowiek oby- , 
czaynos€ maiacy umie ie miarkować i 


użyć ich na dobre , bierze on z nich po- 


budkę do przodkowania cnotą, do prze 
wyš(zenia' innych chwalebnemi czynami, 
iniewzrufzoną w dobrem ftałością, kiedy 


| 
4 
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przeciwnie w Człowieku nieobyczaynym 
wydaią nayohydliwfze wyftępki,  któ- 
re są trucizną fpolecznosci. ; 


XIL ` 
[0] w/puniałości. 


Dzieło to iet roftropności, Miftrzy- 
її wfzyftkich spraw nafżych , Ze fig kto 
ftaie miłym iupragnionym społeczności, 
a zatóm Że świat z niego ieft kontent, 

Przez świat rózumie fie tu więkfzą 
część ludzi w każdym ftanie poczciwych, 
pominąwfzy złych i przewrótnych , na 
których chociaż nigdy niezbywa, icza- 
fem nawet są potrzebni , przecież Świat 
na nich nieftoi. Są oni nakfztałt fzko- 
dliwych! Owadów, które wiemy że fie 
znayduia, bo nas chcą kkąfać i czafem 
nawet kąfaią; ale te chociaż wchodzą w 
przyrodzony porządek, na nich przecież 
samych przyrodżenie nie zależy. 

„Staraymy йе zawfze mieć do czynie- 
nia z ludźmi dobremi i samym tylko po- 
dobać fig poczciwym; niezważałąc bynay* 
mniey па złych і zawilinyeh- 

Chęć podobania fię prowadzi czło- 

wieka do wfpaniałości, którey chociaż, 
fzczególnym іе zamiarem utrzymywa- 
nie włafnego honoru. bez myśli czynie- 


>+ 
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nia dobrze innym; pozrzebma iednak i 
przynależyta іеі wspołeczności ludzkiey 
ta cnotą. 2 | ч 

Ale trzeba okazywać wspaniałość 2 
powinném umiarkowaniem, to iet w mia- 
re fil wlafnych, kiedy i јак przyftoi. 

__ Człowiek-"wspaniały  powinienby 
bydź zawfze bogatym, bo doliatek grun- 
tem ieft wspanialosci. i 

Sa jednak przymioty dufzy , jakim 
jeft wielkość i świetność jey czynów, któ. 
re nagradzają ubóftwo, i tych nawet 
wfpaniałością zafzczycaią œ którzy zna« 
cznego. majątku niemaią, , 

Wielkość dufzy okazuie Пе w ma- 
łych nawet rzeczach. Człowiek wyniofiy 
a próżny, wśrzód wielkich wydatków, 
któremi dumie swsjey dogadza, pokazu- 
ie nikczemność fwego umyfiu , a przeci- 
wnie fkromny* czyniąc małe wydatki 
wielką dufzy wspaniałość może okazać. 

Łakomcy i fkępcy co wspoleczno- 
ścisą jak owe drzewai zwierzęta, które 
na ten czas dopiero są dobre kiedy ścię- 
te i zabite , ufiluia czafem wspaniałemi 
бе pokazać, ale w posrzód samych ich, 
wfpaniałości у widać łakomftwo i fkępftwo, 

Inni przeciwnie czyniąc ochotnie i 
w czafie swoim wydatek, na jaki zdobydź 
fig mogą. pokazniąc razem; że i więklzym 
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umieliby zarządzać, pokazuią jak wielką 
du'zy wspaniałość maia, i nie równie 
'więcey czynią sobie zafzczytu. 

Świetność na reście spraw nafzych 
zależy na czynieniu każdey rzeczy z 
dofkonałym (makiem i wyborem, na 2ге, 
cznóm okazowaniu dobroci i piękności 
każdey rzeczy z wdziękiem i przymile- 
niem, bez ułudy iednak i'przysady; a 
taka świetność iw małych i w wielkich- 
rzeczach barzo fig wspaniale wydaie. 

Ta więc prawdziwa ieft wspaniałość, 
która ze świętnością spraw nafzych i wiel- 
kością dufzy зей połączona. 


XII. 


O przyiaźni. 


Wizyftko--o ćzóm dotąd mówili. 
$my, zmierza do tego, żeby nas uczynić 
światu теті, a naftępńie żebyśmy 
i my kontenci byli ze świata. 

Ale przyrodzenie ludzkie wiecéy 
jefzcze wyciąga; każdy Człowiek ma 
wrodzońą chęćdo. podobania fig innym, 
ża którą idąc (zuka społeczności iw niey 
fobie fmakuie. ; 2 

"+ Nie ieft to ze wfzyftkićm prawda, 
żeby Człowiek fiebie tylko famego ko» 
chał. کڪ‎ ' 
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Grunt poczciwości, który w fercach 


, nafzych mamy i wrodzony cnot fzacu- 


nek sprawuie , że kochamy tych którzy. 
W nich celuią. _ . Б: 
Idla tego poważamy і kochamy nā- 


wet nieznajomych, którzy są od nas od- 


legli, i iuż od kilku wiekow pomarli, ie- 
dynie dla wielkich ich czynów i flawy, 
którą po sobie żoftawili.. ° j ag =) 
Niemafz Człowieka na świecie któ- 
ryby, na piękność prawdę, i uczciwość, 
był cale nieczułym. ` < 
Niemafz Człowieka któryby do po- 
licowania, a naftępnie do przychylności 
ku drugim niebył fkłonnym. 
 Przychylność ta sprawuie , że nam 
jet miłe drugich ulzczęśliwienie, abar- 
ziey iefzcze tych, którzy są nas bliżfze- 
2a jakimkolwiek łączą fie z nami spò- 
E тт — Бра | 
Stąd pochodzi wzajemna przychyl- 
ność iiey okazywanie, która Пе zowie na 


„ten czas przyiaźnią. > 


> Niemafz піс pofpolitizego na świe- 
cie nad imie przyiaciela; ale niemafz піс 
trudnieyfzego jak znaleźć prawdźiwego 
przyiac iela. 3 ; 

А Niemaíz nic pofpolitizego nad о" 
świadczanie sobie przyjaźni ; tym cza- 
fem prawdziwą przyiaźń rzadko kiedy 

Ę 


‚ widziemy. 


64 POCZĄTKI NAUKI 
Łatwiey ieft ziednać sobie powfzer 
'chny u ludzi fzacunek i utrzymywać go 
fale aniżeli znaleźć prawdliwego przy- 
` iaciela i utrzymać przyjażń w tych obre- 
bach , w których powinna fię zamykać. ' 
a tylko lubtrzy mamy przykia” 
dy араб тута?! ; К wm 
fiarożytność przelała ; przez tyle wie- 
бу upłynionych liczba ich powiękfzyć 
бе niemogła: Tak to ieft rzadki i drogi 
prawdziwy Przyiaciel. 228, =з 
‘Wield pifało o przyjaźni: tu podają 
fię tylko niektóre względem піёу uwagi i 
„przeftrogi. | R 


Uwagi i pratftrogi względem przyjaźni. - 


Trzy ša na świecie gatunki przyia- 
ni. jeden іей Męfzczyzny z Męfzczy źną, 
drugi Melzczy zny 2 kobietą, trzeci kobie- 

kobietą. . 

К-ы Pierwfze dwa gatunki pochodzą z 
*ferca to iet przychylności wrodzoney, a- 
le pierwfzy wznofi бе 2 ferca aż do rozu- 
mu, a drugirezeüo aż do zmyślności fpa- 
| da. F < s A. „ae 
Trzeci nareście gatunek przyiazai 
kobiety 2 kobietą niewiem gdzieby fię 
żaczynał, ponieważ prawdziwa między 
kobietami: przyiaźń prawie ieft niepodo- 
# 
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bna, kiedy tak fabe są w społeczności ich 
związki ; gdzie każda kobieta chce bydź 
pierwfzą ; że lada frafzka zerwać ie może. 

Mówić йе tu, będzie o pierwszey. 
M. kite że przyiaźń nic infzego 
nie ieft, tylko wzajemna przychylność 
okazana w dowodach. ` 

i Jabym powiedział, że to ieft począ- 
tek prżyiaźni, ńie zaś sama przyjaźń 
prawdziwa. 

Prżyiaźń jak бе rzekło, 2ас2упй 
fię od wrodzoney do niektórych ofob 
fkłonności, ale Żeby była prawdziwa i 
trwała, trzeba żeby Пе wzniofia aż do 
rozumu, żeby ten iąożywiał i utrzymy- 
wał: inaczóy będzie to ogień гогпіесопу 
flomą , który: zapala Пе nagle, wydaie pię- 


'kny płomień , lecz w oka mgnieniu ga- 


fnie. 

Wfzakźe czujemy w fobie przychyl- 
ńość nawet dla spiewakow, i taneczników,. 
kiedy nas bawią mile i rozrywaią, prze- 
Cież ta nazwać fię nie może przyiaźnią. 

Trzeba uważać jeżeli ta Ofoba, któ- 
ta ziednala fobie twoię przychylność , 
wartą tego prawdziwie , Żebyś ią dlaniey 
zachowywał. 

и Potćm trzeba бе nad tém zaftanowić, 
ieżeli wzaiemna іёу przychylność ie& 
prawdziwie fzczera, wrodzona, niewy- · 
mufzoną. E4 
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Na oftatek-trzeba pilnie roztrząfnąć; 


jakie mogą bydź niebespięczeńftwa i przy” 
czyny, któreby związek przyiazni fka- 
"zic i zerwać mogły „ żeby ie uprzedzić 
wcześnie i zapobiedz im fkutecznie. 

Pierwfza uwagasciagafie do obrania 
przyiaciela , „druga tyczy fię samóyże 
przyjaźni , trzecia ściąga fie de obowiąz- 
ków prawdziwego przyiaciela. 


s 


O obraniu Przyiaciela. ` 


Mówiąc o obraniu sobie przyjaciela, 


, trzeba naprzód wiedzieć , że niefkończo- 


na ieft tych liczba, którzy fig mienią i 
chlubią bydź przyiaciołmi: + 

Niech tylko kto będzie w łafkach 
u Dworu, zaraz бе widzi otoczony tłu- 
mem przyiaciol; niech tylko kto ma wła- 
dzą, urząd, pieniądze , niech ma zaufa- 
nie i wziętość u powlzechności, będzie 
ich mieć bez liczby. - `~ TSE 


` 


Robią sobie także przyiaciol grae 


cze , marnotrawcy , źwodziciele, sami na- 

wetzbrodniarze+.  . Ў 
Ale czyż nazwiefztych wfzyftkich 

przyiaciołmi? 

fwojego dobra, którzy tyle tylko poka- 

zuią przywiązania, komu przyiaźń fwóję 


Są ;to przyjaciele fiebie samych i 


-dącym. 


ju, gdzie fama przyiaźń. panuie. 
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oświadozaią, ile 2 niego obiecuią fobie 
Zyfków. г 

_ Spofob teraźnieyfzego obeowania i 
bawienia йе, obowięzuie każdego : агас 
йе bydź dobrze i mile przyymowanym w 
pofiedzeniach , i dla tego każdy fie Qara 
jak nayufilntćy pokaząć tam w ułożeniu 
miłóm flodkim,za ferce wfzyftkich uymu- 
| A kad jeden drugiego uprzedza (wo- 
14 uprzeymością , wfzyfcy pokazuią fie 


"bydź z fiebie kontenci, i mili sobie na- 


wzaiem. 

Gdyby widział unas Indyanin tyle 
ferdecznych ucifkania i tyle cświadczeń 
przychylności ;”rozumiałby że ieft w kra- 
A Ale zaftanawiaiac Пе potóm i uważa- 
14c jacy to są ludzie opodal tego okazy 
wania fię teatraliego ; zobączyłby Ze 
Człowiek wychodząc 2 Domu. odmienia 
tak (woje obyczaje, jak fuknie, i gra na 
świecie rolę takićy ofoby , jaką w rze- 
czy samóy nie ieft. Z tćm wfzyftkićm, że 


„trudńo ieft żyć bez przyiacieła, trzeba u- 
Czynić jakiś wybor. ° < 3 


Człowiek uczciwy i roftropny ni- 


'gdy nieobierze sobie przyiaciela, który= 


Ьу mu w oczach Świata czynił niefiawę. 
Nikt nie śmie pokazać fię na świat 
wfukni 21у fplamioney i śmiefznćy 2 
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Jeżeli tak wytwornemi iefteśmy w ` 


firoju, jakiemiż bydź niepowinnismy 
w obraniu sobie przyiaciela ? 
Przeciwnie, fuknia piękna, dobrze 
zrobiona i przyftófowana do twarzy, cza- 
fu, i okoliczności,w których бе znaydu- 


. iefz „ czyni ci zalzczyt j dobre o tobie 


rozumienie, 

Podobnież przyiaciel pochwalony 
od każdego, komukolwiek znane są iego 
prżymioty, i podług ftanu twego dobrany, 


° зедпас ci będzie żafzczyt i wziętość ро- 


7 


wfzechną. 

Człowiek, który iuż dał deci cna- 
ty i rozumu i nie z bojaźni ani z potrze- 
by, ale z włafnego przekonania ieft po- 
с2сімут godzien zawfze naypierwizega 


'fzacunku, i poczciwych łudzi przyiazni. 


Lecz bardzo trudno znaleźć takie- 
„go Człowieka, a ferce uprzedza rozum; 
omamieni częftokroć famym pozorem łu- 


dzącym fkłaniamy fie na wybor mniey dla 


nas przyżwoity, i tak fie nieznacznie 
zsprzyjaźniamy ‚‚ że tego niepoftrzega- 
my aż już poniewczafie. 

Trzeba tu więc wielkióy oftróżności 
iuwagi. 

W kim poftrzegafz ducha (zukaiace- 
go włafnych tylko poźytkow , niepolę: 
gay wiele na iego prżyiaźni, 
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U kogo widzifz gotowy 2 зау се oręż 
złości i obmowy , lękay fe żeby бе. i to- 


y 
- 


“bie nieprzytrafiło bydź iego ofiątą. ` 


Kto ieft nieftatecznym, plochym i 
łatwym do odmiany; za kazdâin namiętno- 
ści wzrufzeniem niezmieni dla ciebie 
przyrodzenia , i nigdy ftaley niedocho- 
wa Ci przyiazni. 

. Kto ie nieuczciwym Z innemi, 
niebędzie z tobą uczciwym. 

Kto ieft obłudnym ofzuka Cię fa- 


|, Kto ieft prędkim do gniewu, ieft nie- 
beśpiecznym. 
š Kto јей. kłamcą zdradzi Cię zape- 
wne. 

Kto Cię do złego namawia, iet Cie- 
bie, niegodnym. Ут 
Kto ci podaie zdania przeciwne cnocie i 
obowiązkom twoim, jet béz, czci i wia- 
ry. 

Kto lubi wiele mówić i obmawiać, 
tak wiernie drugiemu opowie twoie fpra- 
wy, jak tobie. "opowiada cudze. 

Zły człowiek zechce Cię mieć zbro- 


“dai swoiey wspólnikiem. 


Dumny będzie cię upodlat , zby“ 
urazliwy wólność twoię wiązać. 


Dziwak naprzykrzy Сие niedługe 
 fwemi dziwactwy. 


М же a zera 
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Nieoświecony ani myslić ani czynić 
° dobrze niepotrafi. Wierz temu iednak, 
że wfzyfcy ludzie ufiłuią fię pokazać przy- 
jacielfkiemi. ' | 
1 wielu w famóy rzeczy zdatnych 
iek do zaczęcia, przyiaźni; ale zaledwie 
kto znaleźć fię może , żeby ią umiał ue 
trzymać, + 
„Nie 1еЁ to prawda, żeby podobny 


1 


- БИ zawfze sobie podobnego, i żeby przy- 


jaźń utrzymywała бе tylko między родо» 
bnemi sobie, fkłonnością i zdaniem ofo- 
bami. + Š 
Podobieńftwo i iedność enoty, nie 
zaś podobieńltwo wyftępkow wiąże ludzi 


ftala przyiaźnią. 


Dway dumni lub złośliwi ludzie ni- 
gdy sabie niebędą ftałemi przyiacioimi, 
gdyż podobieńftwa iednychże ich namię- 
tności sprawuie, Ze cel i zamiar iednego, 
ieft wproft drugiemu przeciwny ‚ a zatém 
nigdy бе z sobą zgodzić niemoga, `» 

Odrzuciwizy tedy błędne mniema- 
nie, suzeta йад wnieść koniecznie, że 
barzo wiele znayduie fię ludzi uprzey- 
mych, miłych, żacnych i godnych na- 
wet bydź prawdziwemi przyiaciolmi, ale 
iedhym wrodzone , drugim nabytę wady, 
innym inne okoliczności, niepozwalaia 
bydź ftatecznemi przyiaciołmi; i dla te- 


а, 
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go od czasów bohatyrfkich zapadłych iuź 
w fłarożytności , aż do dni teraźniey- , 
fzych ledwie jaki przykład prawdziwćy- 

przyjazni znaydujemy.. © 0 . би 


O fiopniach przyjażni. 


‚ Ztem wfzyftkim, chociaż zbyt fką- 
peieft przyrodzenie w wydawaniu ludzi ' 
prawdziwie zdatnych do przyiaźni; nie» 
trzeba jednak tracić serca, ani o znale- 
zieniu przyjaciela rospaczać, | 

Przyiaźń prawdziwa, laba rzadko 
kiedy widziana nie ieft atoli niepodobna. 

Zaftanow fię naprzód nad sobą sa- 
mym, i uważay czy mógłbyś nietylko 
jaką Ofobę, ale nawet іёу dobro tak ko- 
chać, żebyś Пе ftarał o: iey fzczęśliwość 
w kaidéy okoliczności bez Żadnego 
względu na fiebie famego,.i..na włafny. 
pożytek, atym spofobem kochać ią za- 
wfze fatecznie ; iżeby опа toż famo dla 
Ciębie czyniła. А 
= Jeżeli na niefzczęście twoie , nie 
czujefz fig bydź do tego zdolnym, niemyśł 
juz więcey o przyiaźni: Jeżeli zaś mafz 
tyle ferca; ftaray fig w tak trudnym ra- 
zie znalezienia sobie prawdziwego przy= 
iaciela, miarkować wrodzoną do przyja- 
áni fkionność , według tych fiopni, pa 
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których бе wftępuie do świątnicy przy- 
‘ani, którą można sobie wyftawić, w 
jmyśli, położoną na wyfokiey górze, 
gdzie nie inaczey tylko po ftopniach do- 
ftać fię można. 

Dalekiemi całe od ty „drogi, | która 
prowadzi do świątnicy przyiaźni , są du- 
mni, złośliwi i nieftateczni, o których 
mówiliśmy wyźćy , i ieżeli kiedy prze- 
branemi w cudzą poftać trafią do піёу 
przypadkiem , taż a fię tam długo o- 
ftać. f 

„Na pierwfzym tey байсу fto- 
pniu ftóją, którzy się ze wfzyftkiemi 
grzecznie i mile obchodzą. 

Na drugim , którży czynami fwemi 
na powfzechny zarobili sobie [zacunek. 

Na trzecim którzy z przyrodzenia 
serce czułe maia.: 

Na czwartym którzy i iuz dali dowod 
gruntowney poczeiwosci fwoiey i cnoty. 

A naoftatnim ci dopiero ftawaią , 
„którzy z doświadczoną poczćiwością, fłod + 
kością ferca, dobremi obyczajami i i grze» 
cznem dla każdego obchodzeniem fie tą- 
eza jawną dla ciebie przychylność. 

Widzifz Człowieka  grzecznego, 
miłego , pełnego dla wfzyftkich uprzey- 
mości i ufzanowania, oświadczaiącego Йе 
dla Ciebie z fwemi ufługami : 


MORALNEY 73 
Dobrze to ieft wfzyftko , przyymuy 
oświadczenia iego wdzięcznie , uprze- 
dzay go na wzajem swoią grzecznością ; 
ale pamigtay , że on na-pierwfzym ftoi 
ftopniu , ieżeli fig niema zczëm więcóy 
popifać. 

Kto przez czyny fwoje chwalebnóć 
zarobił fobie na fiawę i powfzechną u 
wfzyftkich'wziętość, ma prawo “do twego 
fzącunku, który jawnie powinieneś mu 
okazywać. 

Kto ma ferce czule, i oświadcza Gi 
swQię uprzeymość i miłość; niema bydź od 
Ciebie wzgardzonym, ale зда też 
ślepo bydź kochanym, 

Niemów tego nigdy ; ; ten Gałówiek 
mnie kocha, więc życzy mi dobrze, ieft 
to wniofek którym wfzyftkie niemal ko- 
biety łudzą fię i ofzukuią. 

Kochać jaką ofobę , i iet podobać ia 
fobie i lubić , albo pragnąć бе iey podobać. 

Kocha fig ı więc nayczęściey włafne 
ukcntentowanie w polubioney Ofobie. 

I dla tego mówić można, że im kto 


1 


| barziey kocha, tym mnićy kocha, ponie- 
"waż im goręcey kto kocha, tym goręcey 


żąda swojego ukontentowania, i w nim 
fobie podoba , а to wfzyiłko dla dogodze- 
pia wialpey namiętności. 

Zyczyć zaś komu dobrze , ieft tą 
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Jeżeli przecież znàydziefz taką o- 
fobę , któraby łącząc w fobie wfzyftkie 
przymioty prawdziwóy przychylności , 
` iedynie dla twego dobra, przyiaźń ci 
swoię ofiarowała: „оќо iet prawdziwy 
twóy przyiaciel, możefz iuż śmiało, na 
ten czas mówić Żeś. py eryk 
świecie człowiekiem. i 
Męfzczyźni, których krwi шагый 
nie łączy , mogą ciefzyć йе taką przyja- 
Żaią przed czterdzieftą latami; ale kobie- 
ta) która iefzeże lat pięćdziefiąt niema,- 
лиен iey znaleźć niespodziewa. 


mieć dla niego tę prawdziwą przychyl- 
ność, która zmierza fzczególnie, do u~ 
fzezesliwienia zaprzyjażnioney sobie ofo-. ` 
by. i nie tylko włafne upodobanie, ale 
nawet włafne fwe dobro iey poświęca. 
Skąd pofpolicie miłość pokazuie fie 
wprzód niż poczciwość , i może fie ħa- 
„wet obeyśdź bez niey na czas niejaki; ale 
prawdziwą przychylność zawfze cnota ро. 
przedza i nigdy od niey odłączyć fie nie- 
może. ` 
Kto więc Cię kochaiedynie dla (wey 
lubości, ieft przyjacielem fiebie famegoi 


fwego ukontentowania, i za takiego brać - 
дорт уде... | ; O obowiązkach prayiatni 
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Ty zaś kochay tylko ludzi poezci- 
wych iz niemi fie zaprzyiaźniay; im wię- 
kfzy ieft ich niedoftatek tym fzacowmeyfi. 
° Trudno zeby kto żałował fwego zaprzy- 


jaźnieniafię z Człowiekiem któryby pra- , 


wdziwie był poczciwym, według tego 
i wyębrażenią ‚ pod którym орі арту po= 
czciwość. 

Ate. pie wfzyfcy co fie mienią i 
chlubią bydź ر‎ w niemi w fa- 
mey iftocie. 

Wfzyfcy ludzie mienią б A bydź po- 
czciwemi; nie znaydziefz nikogo, ktoby 
fie przyznał , że ieft złoczyńcą , a iednak 
są między ludźmi i hultaje i złoczyńce. 


7 


Teraz w tem rozumieniu, żeś fzeze- 
śliwym trefunkiem znalazł dla fiebie przy- 
iaciela, trzeba Пе na tem zaftanowić, co 


„czynić dla niegp i jak йе z nim obchodzić 


powinieneś. Р 
Naypierwfzym ieft obowiązkiem 
przyiaźni zupełna wzajemność. > _. 
| Bydź przywiązanym do dobra i po- 
Żytkow nafzego przyiaciela „przykładać 
fie do jego, ufzczęśliwienia dzielić fię z 
nim fmutkiem i pociechą i nic nieczynić 
i nie mówić, coby go urazić, albo fig mu 
zigpodókke mogło, ieft drugim s 
kiem Przyiaźni. 7 
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Kto fig. nie Ќага z prawdziwą i fzczó* 
ға trofkliwością podobać {мети przyja- 
cielowi, i niema boiażni zrazić go fobie 
i zniechęcić , nie iet prawdziwym przy- 
jacielem. ` © r 

Trąfkliwość ta ibojaźń są dwa pra- 
widłą, ktoremi-rzadzi (ie przylaźń, i bez 
nich niemoże fig utrzymać. 


“A jako wzajemne dopomaganie fo- ` 


bie do ufzczęśliwienia naytrwalfzą między 
ładźmi gruntuje przyiaźń ; tak konie- 
cżnie trzeba umieć chronić fig tych wfzy* 
ftkich okoliczności, któreby olłabić zwią- 
zek przyjaźni albo cale'zerwać go mogły. 
Nie ieft to prawda, ażeby wolno 
było domagać fig wfzyftkiego od przyiă- 
ciela. Słodkie prawa przyiaźni riiemogą 
bydź dla iedney ftrony tak uciążliwe. 
- + «Nieieft to prawda,żeśbymy byli obo- 
wiązani zwierzać Пе wfzyftkiego przyia- 
cielowi. Otworzyftość nafza niepowin- 
na zachodzić aż do nieroftropności. 
`. Nie eft to prawda, ażeby w przyto- 
/mności-przyiaciela można pozwalać (obie 
wfzyftkiego: *Poufałość w przyiaźni zas 
wfze zuczciwością, powinna bydź złą- 
ezona. f ` 
Jeżeli wfzyftkich ludzi na świecie 
tym barziey przyiaciela nafzego fzanoe 
wać winniśmy; 
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š . А , = - 
Rozumieia niektórzy, że niemafz 


Makiey rzeczy, któreyby niemożna усі: 


Бас od przyiaciela, i kiedy nieuczyńi 
zadofyć natretnyin ich Żądanióm, Zala 


- fię na przyiaciela; zamiaft coby fię mieli 


Żalić na (wóję nieroztropność. 
` Jefteśmy w proźbach nafzych nieo- 

graniczonemi , i Zadhey odmowy znieść 
niemóżemy bez złego o przyjacielu na- 
"fzym rozumienia. _ + EE 
>  Przeba dobrze roztrząfać wfzyftkie 
okoliczności i naypierwfzym bydź zawfze 
do ufprawiedliwienia przyiaciela. 

„Chcieć żeby on był twoim niewal. 
nikiem {ей niesprawiedliwość. . ; 

Wyciągać po nim, Żeby Ci fie żwie- 
rzął wfzyftkiego, ief nierozmyślność. 
š Domagat бе tego, żeby dla ciebie 
wyrzekł fig całego świata , i wfzyftkich 
swoich przyiazni, ieft okrucieńftwo. 

Tizeba ufać przyiacielewi, mieć na- 
wet nadzieję, źe ci to może wyświad- 
czyć, o co go profifz; ale choćby zupal- 
nie niedogodził twemu żądaniu, nie tylko 
fig żalić niepowinieneś , lecz owfzem fzu- 
kat maíz w fobie samym na obronę iego 
przyczyny: z > - 

“1 dla tego powinieneś to pilnie uwa- 
żać, Осо możefz przyzwoicie i sprawie- 
dliwie domówić fię twemu przyiacielowi, , 
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i czego po, nim wyciągać,” co on może, a 
czego niepowinien czynić dla ciebie. 

` Jeżeli obowiązani iefteśmy dopo- 
magać sobie wzajemnie do ufzczęśliwienia 
nafzego , z jakąż oftróżnością powinieneś 
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tego dopuści, żeby przyiătiel i iego miał 
dla niego czynić, соу йе 2 uczciwością 
niezgadzalo. 


Rozumieią niektórzy że w przyto- 


| mnosti przyiaciela fwego można Пе opi- 


fzczać ze wfzyftkiem, - „porzucić wizy ftkie 


fię ftarać o włafne twoje dobro, żeby z tąd 
co złego dla przyjaciela twego niewyni- 
knęło 2 Mapn'na ten czas prawo odrzu- 
cić niefłufzne twoie żądanie, ale ty nie- 


Жазз 


względy , i tak fobie poftępować iakby 
kto był fam ieden od nikogo иис; 
ani fyfzany. 
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mafż przyczyny Żalić fig, chyba na fiebie 
famego. __ 
+ Trzeba potem wielką przezorńość 
w obcowaniu z przyiaciołmi zachować 
Sprawiedliwa ieft, żebyś napomniał 
i парї twego przyiaciela gdy tego 


potrzeba wyciąga; ale niemożefż bez nie. | 


sprawiedliwości uczynić tego tym spofo- 
fobem, role заа mógł u urazić albo po- 
krzywdzić. > 
Sprawiedliwa ief ażebyś zwierzał | fię 
przyjacielowi czynności twoich i myśli , 
ale kiedy te maia związek z cudzemi fpra- 
wami a `j dałeś ZE niewyiawiać ich ni- 
komu, kiedyby to niebyło ze. fzkodą 
twego przyla że y niemożefz bez nie- 
fprawiedliwości powierzać” mu cudzych 
rzeczy iflowa danego niedotrzymać, 
Niepowinieneś dla przyjaciela łamać 
praw uczciwości. | kto ielt prawdziwym 
przyjacielem. ani fig domagać będzie ani 


Z tego nietozumnego opufzczknia 
fię przychodzi pofpolicie do oziębłości, 
a potem i do zerwania przyiażni. Dzie 


_ kie ieft przyrodzenie ludzkie , kiedy u- 


Wolnione · od wfzelkiego- na uczciwość 
względu, żoftaie bez wodza i rządcy, ani 
mozna wyftawić fobie w myśli niezno- 
śnieyfzego ftwotzenia nad Człowieka j 


° któryby miał wolność czynić to wizyft- 


Ко, czegoby mufe tylko zachciało. 

Jeżeli obowiązanisą przyiściele fde 
rac Пё о to dla włafriego dobra, żeby fig 
togli podobać fobie nawzajem; zawfze 
ten zle sobie radzi, kto бе widzieć daie 
przyiacielowi swemu w ی‎ 
poltaci. 

Pokażywać na iaw włalne wady i 
niedofkonałości , a nië okazywać razemi 


| widaego ftarania бе с ich poprawę , ńie 


э bydź fikomu miło: eóż dopieża. 
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przyiacielowi , któryby chciał cię wie 
dzieć naydofkonalfzym? 

Może on lituwać бе nad toba; ale 
smutny ieft zawfze бап człowieka, który 
potrzebuie. częfto: ulitowania. Ро ulito- 
waniu nad ułomnością przy wiązaney nam 
Ofoby , traciemy do niey upodobanie, po 
ftraconćm upodobania mafiępuje niefmak 
i odraza, a potem zupełne zniechęcenie 
fig jrozftanie. - . pe 

ıı Jelt więc nafzym obowiązkiem f4 
тас fig podobać przyiacielowi : ale рока 
20146 ułomności swoie, i wady, niemo» 
Żefz тибе podobać,a zatóm w przytomności 
nawet przyiaciela trzymay namiętności 
twoie na wodzy , i ftaray mu fig zawfze 
pokazywać pod naymilfza cnoty polta= 
ci - : š 
ы „Tok (amo ftaranie, które mafż о fo- 
bie, powinieneś i do innych ludzi rozcią* 
gać. 3 
Staray Йе umykać przed przyiacie- 
lem twoim.te wfzyltkie przyczyny iza- 
czepki,. któreby go mogły, przywieśdź 
do uniefieniafię jaką namiętnością i dopu- 
ıi fzezenia fig tego coby Cifię mogło niepo. 
dobać ; -dla tego w miarę геро (Кіоппоќсі 
utrzymuy go w granicach nayprzyżwo- 
itfzych względów , „któreby zachowuiąc 
dla ciebie nie przeftał ci bydź miłym. 


` 
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Jeżeli fie obawiafz wzaiemnego z nie- 
chęcenia, powinieneś oddalać i uprzątać 
wfzyftkie do tego przyczyny. 

А tym śpofobem i fiebie i przyiacie< 
la ochronifz od fmutnego: doświadczenia, 
jak przykre iet: zaprzyiaźnionych Ofob 
poróżnienie. с... bia i | 
im- -Takie są prawa uczciwości i przyia- 
Ani , które zachować powinniśmy wzglę: 
dem. każdego prawdziwego przyiacieła ;- 
jakież te będą ktoreśmy pełnić powinni 
względem. wfzy ftkich innych  ładzi „na 
świecie û: | 

Sa między niemi iedni, którzy na- 
zbyt wierzą wfzyftkiemu , są drudzy co 


‚ bardzo mało, są nakonięc inm , którzy z 


umiarkowaniem wierzą. +, CA 
W. ріегм гут porządku: znayduią 
fie ci wfżyfcy, któzry nie daia mieyfca 
rozwadae, którzy. fa nazbyt prędkiemi, 
i gorącęmi, to ieft łatwemi do żapalenia 
fig i przyięcia wfzelkiego wrażenia ¿lw . 
tym. porządku naywięcćy бе kobiet 2nay- 
duie, - 1 ; 

W drugim porządku są złośliwi, fu- | 
dzie zepfutego serca, i nie, oświeconego 
rozumu , odiudkowie i dziwacy. 

W Trzecim na reście miefzczą бе 
ludzie. przezorni, rozsądni, uczciwi: ci 
w[zyfcy, którzy (ię znaią dobrze na przy- 
rodzeniu ludzkim. 
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Kto nazbyt wierzy wfzyftkiemu, 
pokązuie , że wierzy samym pozorom. 

Jeden krok obyczayności, iedno 
przymilenie йе lub uśmiechnienie , iedno 
oświadczenie grzeczne bierzemy za nieg- 
mylny dowód fzczórey przyiaźni: taką 
nam ią maluje nafze przywidzenie, a my 
zamiaft goztrząśnienia iey mocą rozumu 
i rozsądku, zoftławujemy ią włafney ną: 
fzey miłości, która niezwykłą porów= 
nywąć rzeczy i sądzić o nich według te- 
go, jak są w swaiey iftocie; ale podlug 
tego iak lepiey mogą. próżności iey do- 
godzić. е pt: 

1 tak omamieni spotykamy "nie sie- 
dnego z nafzą przyiaźnią , i otwieramy 
mu wfzyftkie serca nafzego fkrytości; a 
gdy to potem nafłąpi, co koniecznie muf 
naftąpić , to іей: gdy fpadnie z oczu ną- 
fzych zaflona omamienia i błędu , poftrzes 
gamy dopiera, żeśmy nie znalezli przy= 
iaciela ; ale owfzem zrobiliśmy sobie pie- 
przyiaciela , tym frożfzego , im więkfzą 
była nafza ślepota i proftotą 

Sa niektórzy nazbyt 'predkiemi î 
nieumiarkowanemi w robieniu sobie przy- 
iacioł ; włafnie jakby przyiaciele byli 
towarem  naypofpolit(zym,  któregoby 
wfzędzie , ileby tylko kto chciał, możną 
aoltać „2 dątwością; ale tym zwy- 
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kło Пе toż samo przytrafiać , co kupuią- 
cym konie bez doświadczenia, którzy u- 
wiedzeni pięknym konia pozorem, корд? 
ja go bez żadnego zaftanowienia Йе; a pa 
tem dopiero poftrzegaią, Że jeft twardo+ 
uty, nieujeżdźony, pełen wad i narowow; 
i ten zamiaft coby miał fluzyé do pracy, 
iwygody , bryka hiie i kafa. 

Jeżeli zle ieft nad. to dowierzać poš 
wierzchowności, nie ieft źnowu dobrze; ` 
nigdy iey 'niewierzyć. Я 

Lel kowierność z zbytniey proftoty, 


‚ śnieufność zzbytniey pogardy ludzkie- 


go Rodu pochodzi, 

Kto ieft tak niewiernym , że nikomą 

nigdy niewierzy ieft nayniefzczęśliwifzym 
między ludźmi, bo ani 2 fiebie ani z in- 
nych nigdy bydź kontent niemoże. 
7 Przeciwnie uwierzaé z wolna podłu: 
gim namyfleniu fie i rozważeniu dobroci 
ferca i wielu czynności domowych ofobli- 
wie Ofob, z któremi mamy do czynie: 
pia, anawet po doświadczeniu iuż ich 
poczciwości, ieftto poftępować sobie przy- 
zwoicie roftropnie i rozumnie: kto takim 
poltepuie sobie spofobem, rzadko бе kie- 
dy myli, iniema dla niego społeczności , 
nic złego, owfzem wfzyltkie iey poży- 
{Кі na iego fie ftronę prze ważaią. 

Во tym spofobem nie tylko czyni 
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wybor godnych fiebie pizyiacioł, którzy: XIV: 
są doznanóy сдогу, idobrze oświecone- _ Zebranie tego wfzyfikiego, co fię dotąd 


-—. 


раирана 
t ` 


go rozumu, ale nadto.że wfzyitkich in- 
nych ludzi та теп pożytek, jakı tylko 
z ich cnoty iz famych nawet niedoiko- 
nałości mieć możną. 

Społeczność: ludzką тей to jak wiel- 


ka Galerya, gdzie. pełno ićit. obrazów 


różnego . malowania, rozmaitego klztaţ- 


mówiło. 
Zeby więc i świat z Ciebie i Tyś 
żeŚwiata był kontent, trzeba: 
I. Bydź wfirzemięśliwym w rofkofzy. 
II, Mężnym w niefaczęściu. “ 
ŢII, Trzeba bydź sprawiedliwym , dobró- 
czynnym, rzetelnym , kochaiącym pra- 


tu i różnym ułożonych porządkiem. {ае i społeczność, żeby bydź poczciwym. 
Ofzukałby бе теп grubo, kta wfzedł» IV. Bydź fkromnym, tag odnym, fłodkim š 
{гу do tey Galeryi, chciałby, Йе przy- miłym w obcowaniu , żeby bydź obyczay- 
patrzyć dofkonale „ wfzyftkim: Obrazom nym i grzecznym. 
ziedney odległości, ziednego mieyfcą i V. Bydź salachetnie wfpaniałym podług 
w iednymże czafie. fianu fwego. 
Jednę z więklzey odległości, drogie VI. Obierać sobie przytacioł ғохитпіе i pet- 
z mnieyfzóy.i inne cale 2 blifka, а inne nae nić obowiązki przyjaźni, Atak i świat 
reście z drobnowidzem trzeba oglądać, z Ciebie i Ty ze Swiata będziefa kone 
Jednym z góry, drugim z dołu, tent, a będąc razem ukońteniowanym 


tym z iednóy , tamty m z Arugiey ftrony, + obie asipay będziefz PER 
innym w proftą innym z ukofa przypatry- 


wać бе należy. Słowem umieć znależć 
właściwe mieyfce i prawdziwy celz któ» 
/qegoby można widzieć wygodnie , i ro» 
zebrać myślą 2. ukontentowaniem każdą 
w fzczególności cząftkę toy wielkiey Ga- 
lezyi:, która fie nazywa społecznością, 
ieft to fztuka tak potrzebna dla każdegą 
Człowieka, jak mu iet potrzebne wiafnę 
jego ufzczęśliwienie. 
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